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„Czytelnicy Echa - powodzianom"

Cena 50 gr

echo
Naktea 100.248

J
utro Kraków będzie
pod wpływem słabną­
cego niżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane,
przejściowo duże z

możliwością opadów
deszczu. Rano zam­
glenia. Wiatr zachod­
ni i południowy, 3—7

m/sek. Temperatura od + 18
do+22st.C.

Ber przerwy przez całą ubiegłą dobę, jak tramwaje po mieście, kur­
sowały po zalanych terenach wojskowe amfibie zbierając ludzi i ich

Jobytek.

ONI

ratuje;
życie

i mienie
powodzian Wszędzie, gdzie sł/chać głosy ludzi wzywających na

ratunek spieszą ofiarnie milicjanci i żołnierze. Te­
mu dziecku nie zagraża już żadne niebezpieczeństwo.

Godzina 6.30 rano. Powiat Dąbrowa Tarnowska. W Dunajcu
woda mocno przybiera. O tej porze wieś Gręboszów rozpoczynała
codzienne zajęcia gospodarskie. Obok szumial wezbrany Duna­
jec. Dla mieszkańców wiosek sąsiadujących z tą kapryśną rze­
ką nii była to pierwszyzna. Przeżyli już niejedną powódź.

Raptem w miejscowości Okręg — Dunajec przerwał wały o-

chronne i szeroką falą runął na pola. Wystarczyło zaledwie pól
godziny, by Okręg, Biskupice, Borusowa, Wola Żelichowska, 2e-

lichów i Gręboszów — wioski liczące po kilkadziesiąt domostw

każda — zostały zalane. I to do wysokości połowy ścian budyn­
ków. To było straszne — relacjonują mieszkańcy objętego po­
wodzią rejonu. Powódź, która nas w tym roku dotknęła, jest
większa od wszystkich, jakie pamiętają, najstarsi mieszkańcy za­
lanych wiosek. W stosunku do powodzi z 1934 roku, uważanej za

największą na przestrzeni ostatniego 5t-lecia, stan wód był wyż­
szy o półtora metra.

Ludności dotkniętej powodzią przyszło natychmiast z pomocą

Wojsko i milicja. Pomagali też mieszkańcy Dąbrowy i nie zala­
nych jeszcze wiosek. Wojskowe amfibie zabierały na „pokład**
najpierw dzieci i matki, a później pozostałych mieszkańców 1

ich dobytek. Ewakuowanych odwożono na tereny wyżej położo­
ne, gdzie zajmował się nimi już troskliwie Komitet Powodziowy.
Pracowano bez wytchnienia. Wojskowe łodzie z załogami mili­
cji i żołnierzy bez przerwy kursowały po zalanym terenie. Kie­
dy nasz fotoreporter żegnał się z gościnną załogą wojskowej am­
fibii o godz. 23.30 sytuacja była całkowicie opanowana. Tylko w

dalej położonych domostwach pozostali dorośli, którzy nie chcie-

li opuścić żywego inwentarza.

bvdło nhl,k” 1 ener£’* trzeba było stracić, by wyprowadzić z obory
cach Akowski i Szymczek ze Szkoły Milicyjnej w Katowi-
i7a nawozi ł mundury i bez chwili wahania wchodzili w najgłęb-

?°dęl ?y ratować Żywy i martwy dobytek mieszkańców wsi

rrphnwńw°WOdz^‘ A oto iedna re scen rozgrywających się we wsi
uręooszow w powiecie Dąbrowa Tarnowska.

Tekst i zdjęcia-J. Lewicki

Tym razem żołnierz występuje w charakterze niańki. Matka dziec­
ka pozostała w zalanym wodą domu wynosząc na strych sprzęty gospo­

darskie, „

Z zatopionych budynków trzeba wynieść nawet poduszki i pierzyny...

W akcji ratowniczej dzieci mają pierwszeństwo...

W jłłirt^rh wody n><* można pozostawić również i rozpaczliwie bec«a-
ceco barana.,.

KBWOWM
Rak II PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 176 (4690)

Kr«Mw, piątek 29 lipca 1860

Wody opadają
Jeszcze tylko w powiatach

Brzesko i Dąbrowa Tarnow­
ska trwa powódź. Uchodząca
rala powodziowa, przemiesz­
czająca się doliną Wisły do
sąsiednich województw daje
się jeszcze ludności miejsco­
wej we znaki. Wiele tysięcy
hektarów żyznych uprawnych
pól jest tu pod wodą, kilka
tysięcy ludzi ewakuowanych
nie wróci jeszcze w ciągu naj­
bliższych dni do swych zala­
nych wodą domostw. Powódź
w woj. krakowskim mija, jej
skutki pozostały i trzeba bę­
dzie wiele pracy i wiele ko­
sztów, by je usunąć.

Wnocyz28na29bm.w
woj. kieleckim groźba powodzi
przesunęła się na tereny poło­
żone w pobliżu środkowego
biegu Wisły — powiaty San­
domierz, Opatów, Starachowi­
ce, Lipsko i Kozienice.

Według niepełnych danych,
w woj. kieleckim woda zalała
dotychczas ogółem ponad 13
tys. ha, pod wodą jest 835 bu­
dynków, zerwane zostały 24
mosty i zniszczone wiele kilo­
metrów dróg. Z zagrożonych
terenów ewakuowano dotych­
czas 2.500 rodzin.

W woj. gdańskim woda za­
lała już częściowo miejscowość
Tolkmicko oraz niektóre uli­
ce na peryferiach Elbląga.

Nowy reweSacyjoy
antybiotyk
M owy antybiotyk, który mo-
1’że wnieść rewelacyjne
zmiany do lecznictwa, odkryła
grupa angielskich uczonych.
Dotychczas nie ogłoszono
szczegółów co do nowego le­
karstwa. Jednakże podano do
wiadomości, że jedna z

grup badawczych wyproduko­
wała gatunek penicyliny, któ-
~v niszczy wszystkie gronkow-
ce włączając te, które dotych­
czas pozostały obojętne na

działanie penicyliny.
----- •---

Dziś wybory
w Korei południowej
pj ziś, tj. 29 bm. w Korei po-
L-* łudniowej odbywają się wy­
bory do parlamentu — pierw­
sze od chwili upadku dykta­
tury Li Syn Mana. Władze po­
lu dniowo-koreańskie ogłosiły
w związku z tym stan wyjąt­
kowy w całym kraju.

Adenauer
przybywa
do Poryta

PARYŻ

Dziś w godzinach porannych
przybywa do stolicy Fran­

cji kanclerz Niemieckiej Re­
publiki Federalnej Adenauer.
Celem podróży Adenauera jest
spotkanie z prezydentem Fran­
cji de Gaulle’em. Rozmowy to­
czyć się będą na zamku Ram-
bouillet. Nie przewiduje się o.

publikowania oficjalnego ko­
munikatu na zakończenie roz­
mów, które mają mieć cha­
rakter „prywatny”.

Niezależnie od wizyty Ad«-
nauera w Paryżu, w stolicy
Francji oczekiwany jest rów­
nież zachodnioniemiecki mini­
ster obrony Strauss, który
przybyć ma tu w piątek po
południu. Przeprowadzi on

rozmowy z francuskim mini­
strem obrony Messmerem na

temat niemiecko-francuskiei
współpracy w dziedzinie pro­
dukcji zbrojeniowej.

---- - O-----

Cabol Lodge
kandydatem

na wiceprezydenta OSA

CHICAGO

\A/ ostatnim dniu konwencji
’’

partii republikańskiej od­
bywającej się w Chicago de­
legaci jednogłośnie mianowa­
li dotychczasowego, stałego
przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych Henry
Cabot Lodge’a kandydatem na

wiceprezydenta z ramienia tej
partii.

Dzień i noc miejscowa lud­
ność oraz wojsko pracują nad
umacnianiem wałów i ewakua­
cją zagrożonych terenów. Sy­
tuację na Żuławach pogarsza
fakt, iż wiatr północno-zachodu
ni tamuje ujście wód do Zale­
wu Wiślanego i wpycha je w

kierunku lądu.
*

Sytuacja powodziowa w Krako­
wie poprawia się z minuty na mi­
nutę. Stan wody w Wiśle opad!
już do 664 cm. Gdy będzie poni­
żej 6 metrów odwołany zostanie
alarm powodziowy dla miasta.

Zagrożone punkty walów w Pla-
szowie, Zwierzyńcu i Mogile zo­
stały już dostatecznie umocnione.

Najwięcej kłopotu sprawia obec-
n e usuwanie wody z piwnic i

parterów najniżej położonych do­
mów. Straż Pożarna wyjeżdżała w

tym celu ponad 20 razy w ciągu
ostatniej nocy.

W Rybitwach utonął wczoraj w

wezbranym miejscowym strumyku
6-letni Włodzimierz W’ędzicha.
Dziecko wyciągn ęto wprawdzie z

wody, ale nie umiano udzielić mu

natychmiastowej pomocy. Inter­
wencja lekarza Pogotowia była
już spóźniona.

NOWY JORK.

Trzyosobowa ekspedycja* al­
pinistów z Nowej Zelandii

zdobyła nie tknięty dotychczas
stopą ludzką szczyt Cayesh w

Andach (61G0 m nad poziomem
morza), lezący na terytorium
Peru.

LONDYN.

Delegaci afrykańscy na kon­
ferencję w sprawie przyszło­
ści Niassy zbojkotowali przy­
jęcie, na którym mieli się
spotkać z przedstawicielami
parlamentu brytyjskiego. Sa
oni przeciwnikami federacji
Niassy z północną i południo­
wą Rodezją — koncepcji lan­
sowanej przez władze brytyj­
skie.

CHICAGO
Liczba śmiertelnych ofiar

katastrofy amerykańskiego he­
likoptera w Chicago wzrosła
do 13 osib. Znajduje się wśród
nich 11 pasażerów i 2 człon­
ków załogi.

MEKKA

Według doniesień radiowych
z Mekki, w katastrofie samo­
chodowej poniosła śmierć je­
dna z córek króla Arabii Sau­
dyjskiej Ibn Sauda, a dwie in­
ne zostały ranne. Wypadek
wydarzył się w wyniku zde­
rzenia auta królewskiego z

prywatnym samochodem.
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Hans Globke
„szara eminencja" w rządzie Adenauera
■czołowym ideologiem nienawiści rasowej
za czasów hitlerowskich

IZ omitet do spraw Jedności
•'Niemiec, demokratyczna or­

ganizacja w NRF, która zgro­
madziła i opublikowała doku­
menty demaskujące zbrodnia­
rza hitlerowskiego b. ministra
w rządzie Adenauera — Ober-
laendera, przedstawiła w

czwartek na konferencji pra­
sowej w Berlinie demokraty­
cznym materiały dowodzące
faszystowskiej zbrodniczej
przeszłości „szarej eminencji”

fc/t* dnia

Pod presją USA
Rezolucja, proponowana

przez ZSRR w związku z

ponownym — po incydencie z

samolotem U—2 — narusze­
niem granicy radzieckiej przez
samolot „RB—47’” — została w

Radzie Bezpieczeństwa odrzu­
cona większością głosów,
przeciwko czemu veto zgłosił
Związek Radziecki.

Rezolucja dotyc yla odpo­
wiedniej kwalifikacji niedaw­
nego aktu agresji USA wobec

Związku Radzieckiego, wyra­
żenia potępienia tego rodzaju
akcji — a co za tym idzie po­
stawienia tamy dalszym tego
rodzaju niebezpiecznym dla

pokoju wybrykom przez pań­
stwa, powołane z tytułu Karty
ONZ do odpowiedzialności za

bezpieczeństwo międzynarodn
we.

Związek Radziecki domagał
się moralnego zadośćuczynie­
nia, które by w istniejącym
układzie sil skutecznie oddzia­
łało na opinię świata, unie­
możliwiając kontynuowania
tego rodzaju groźnych dla po­
koju akcji ze strony rządu »-

merykańskiego.
Większość Rady Bezpieczeń­

stwa (poza ZSRR i Polską) po­
szła jednak za zobowiązaniami
swoimi w charakterze sojusz­
ników względnie klientów im­
perializmu amerykańskiego.

Nie jest to pierwsze do­
świadczenie w tym rodzaju.
Ale każde z nich dowo*dzi, że

Rada Bezpieczeństwa, pozba­
wiona w okresie zimnej woj­
ny podstawowej racji swego
istnienia — jednomyślności
wielkich mocarstw — mcźe

swoje funkcje w obronie bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go sprawować jedynie bardzo
niedostatecznie. Tę podstawo,
wą zasadę Karty ONZ stara
sie strona amerykańska, licząc
na swoje zaplecze w Radzie

Bezpieczeństwa, zdyskredyto­
wać jako tzw. jednostronne
prawo veta ZSRR. Trzeba za­
znaczyć, że same Stany Zje­
dnoczone nie omieszkały ko-

rzystać z tego prawa w oko­
licznościach mniej pomyślnych
dla polityki depaitamentu sta­
nu.

Jeśli w tym układzie debata
w Radzie Bezpieczeństwa nie

przyniosła pożądanych dla po­
kojowego współistnienia wy­
ników —- to nie przyczyniła się
z pewnością do wzrostu auto­
rytetu USA w samym Zgro­
madzeniu Ogólnym Narodów

Zjednoczonych. Jeśli tam opo­
zycja przeciwko metodom a-

meryk;,ńskicgo imperializmu
nie ujawniła się dotychczas w.

postaci jednoznacznych klęsk
Waszyngtonu — to jedynie
dlatego, że rozporządza on

wciąż środkami presji gospo­
darczej i politycznej,

Ale i pod tjni względem sy­
tuacją szybko się zmienia.

Letnia rezydencja
smtsra Kenisedy'ega

ahląiona przez turyatfr
D olicja stanu Massachusetts
* wydała zakaz przejazdu ko­

ło letniej rezydencji senatora
Johna Kennedyego w Nhyam-
rns Port w celu zapobieżenia
wypadkom drogowym. W cią­
gu ostatnich dni koło rezyden­
cji Kennedy’ego przejeżdża na

dobę około 3.000 samochodów.

Turyści chcą bowiem zobaczyć
z bliska kandydata na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych z

ramienia partii demokratycz­
nej.

gabinetu bońskiego, sekretarza
stanu w urzędzie kanclerskim
NRF, dr Hansa Globke.

Globke zrobił karierę jako
aktywny hitlerowiec w latach

trzydziestych, pisząc komenta-
ize do osławionych „ustaw no­
rymberskich”, na podstawie*
których w myśl rasistowskich
teorii hitleryzmu Żydzi znale­
źli się poza prawem w Niem­
czech, a następnie w okupo­
wanej Europie, i które posłu­
żyły jako uzasadnienie ■do
przeprowadzenia w latach woj­
ny masowej ich eksterminacji.

Hans Globke, obecny bliski

współpracownik kanclerza A-

ćenauera, wpadł na pomysł
specjalnego znakowania doku­
mentów obywateli pochodze­
nia żydowskiego literą „J”. U-
niemożliwiło to praktycznie
wielu prześladowanym ze

względów rasowych w Niem­
czech i Włoszech ucieczkę za

granicę. Rozwinięciem tej idei

Globkego było wprowadzenie
w Niemczech hitlerowskich
znaku żółtej gwiazdy dla Ży­
dów.

Kiedy w 1943 r. Himmler
został ministrem spraw wew­
nętrznych Rzeszy, Globke stał
Się jednym z jego najbliższych
współpracowników jako łącz­
nik z Gceri.ngiem, dowódz­
twem Wehrmachtu, kancela­
rią Rzeszy i innymi czołowy­
mi instytucjami. W minister­
stwie Globke doszedł do sta­
nowiska kierownika cało­
kształtu zagadnień rasowych.

Komitet do spraw Jedności
Niemiec ujawnił ścisłą łącz­
ność między działalnością
Globkego a działalnością o-

czekującego rozprawy sądowej
w Izraelu Eichmanna. Globke
ponosi odpowiedzialność za

wymordowanie setek tysięcy
Żydów w Europie.

108-letal berllA&zyk

zazdrosny
o swoją żonę

BERLIN
\\J edług panującego zwyczaju“ ’

każdy z mieszkańców za­
chodniego Berlina, który u-

kończy 100 lat, w dniu swych
urodzin podejmowany jest w

ratuszu miejskim na specjal­
nym przyjęciu. Ostatnio odmó­
wiono zorganizowania przyję­
cia dla 100-letniego kamie­
niarza Adolfa Josepha, poda­
jąc jako powód, że „często bije
on swą żonę.”

Adolf Joseph złożył uroczys­
ty protest, twierdząc, iż „od
pewnego czasu zaprzestał bicia

żony”. Znaleziono wyjście z

sytuacji. Burmistrz złożył o-

sobiście wizytę kurtuazyjną w

domu Josepha i złożył mu ży­
czenia. 100-letni solenizant nie
czuł się dotknięty odwołaniem

przyjęcia jubileuszowego.
Podobno Joseph jest strasz­

nie zazdrosny o młodszą
od siebie o 25 lat żonę. Oba­
wia się on, że żona zdradza go
z młodszymi mężczyznami.

Sprawcy nadużyć
w Warszawskich Zakładach Garbarskich

przywłaszczyli sehie ok. 9 min zl
no bm. przed Sądem Woje-I oskarżeni, działając w zorganlzo-
z-C-) wódzkim dla m. st. wanej^ grupie razem _^b. n»czel-

Warszawy kontynuowany był |

prowadzony w trybie doraź­
nym proces przeciwko 23-oso-
bowej grupie aferzystów,
którzy skradli z Warszawskich
Zakładów Garbarskich różne­
go rodzaju skóry na sumę kil­
ku milionów złotych.

Jak wynika z bogatego materia­
łu dowodowego, nadużycia po­
pełnione przez przestępczą szajkę
naraziły skarb państwa na ogro­
mne straty — prawie 9 min zł. ;

Przestępstwa dokonywane były,
głównie w Warszawskich Zakła­
dach Garbarskich i podległych
im mniejszych obiektach, w stoli­
cy i woj. warszawskim. Naduży­
cia polegały przede -wszystkim
na nielegalnym garbowaniu i

kradzieży skór. W latach 1953—591

ECHO KRAKOWA

powodujeAlkohol plus nadmierna szybkość na zakrętach
takie oto opłakane skutki. CAF — fot. Jakubowski

Czj lekarz
' ' '

życie chorego16139941

wbrew jego woli?
W Nowej Zelandii toczy się i obowiązujących przepisów. Do_

od pewnego czasu. oży-1 magają się oni, aby lekarze
wioną dyskusja na temat, czy I otrzymali uprawnienia do

................... przeprowadzania operacji bez
zgody pacjenta w wypadkach,
gdy życiu chorego zagraża po­
ważne niebezpieczeństwo.

Zagon
Tadeusza

Dietricha

lekarz może stosować środki

potrzebne do uratowania ży­
cia choremu, na które pacjent
sie nie zgadza.

Bezpośrednim powodem tej
dyskusji była sprawa pewnej
kobiety, która odrzuciła pro­
pozycję dokonania transfuzji
krwi. Przeprowadzenie tego
zabiegu gwarantowało utrzy­
manie przy życiu poważnie
chorej kobiety.

Kobieta nie zgodziła się na

dokonanie transfuzji ze wzglę­
dów religijnych.. Należała ona

do sekty świadków Jehowy,
której zasady zabraniają
przyjmowania obcej krwi. Na
skutek oporu przeciwko pro­
ponowanemu przez lekarzy za­
biegowi, chora po kilku go­
dzinach zmarła. Była ona mat­
ką 7 dzieci. Śmierć nastąpiła
na skutek krwotoku przy po­
rodzie ósmego dziecka.

Śmierć tej kobiety, która
osierociła siedmioro dzieci,
wywołała ostre spory w świę­
cie lekarskim na temat prze-

. pisów obowiązujących . ,w. No-. ..

'wej Zelandii T”nSe * powala­
jących lekarzowi na dokona­
nie niezbędnych zabiegów bez

zgody chorego.
Wielu wybitnych lekarzy

wypowiedziało się za zmianą

Większe wygrane

Z 2 DNIA CIĄGNIENIA
II KLASY 39 KLP

Zł 500.000 nr 72889, zł 20.000
nr nr 38167, 62969, 74366, zł
10.000 nr nr 440, 25258, 40765,
51868, 81692, 99599, 105159, zł
5.000 nr nr 7333 18185, 25782,
26061, 27465, 33533, 49244, 52157,
74150, 80522, 85135, 92477,
107231, 113505, 116727, zł 2.000
nr nr 1329, 2389, 7632, 11158,
12097, 14953, 15315, 19356, 25568,
26565, 28537, 34968, 35032, 42981,
48476, 53414, 59262, 62690, 66894,
67945, 70190, 78092, 81105, 82928,
90987, 94026, 96018, 99501,
103993, 105321, 111134, 112328,
114755, 117350.

Ponadto wylosowano szereg
wygranych po 1.000 zł.

32

nym dyrektorem WZG — Euge­
niuszem Galickim, zagarnęli mie­
nie państwowe w postaci 5.615 m

kw. skór miękkich i ponad
tys. kg skór twardych.

Jak ustalono w czasie śledztwa,
kradzież odbywała się na wszys­
tkich szczeblach, poczynając od

naczelnego dyrektora, a kończąc
na konwojentach i kierowcach.
Kradzione surowce wywożono
setkami kilogramów z fabryk w

specjalnych schowkach w samo­
chodach lub też na podstawie
wydawanych fikcyjnych doku­
mentów.

Szczegółowe, trwające kilka

miesięcy śledztwo, prowadzone
przez Prokuraturę Stołeczną - i
KG MO, wyjaśniło również przy­
czyny, dzięki którym złodzieje

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Par­

tii Robotniczej i Rada Mi­
nistrów PRL z żalem za­
wiadamiają, że w dniu 28
lipca 1960 r„ po ciężkiej
chorobie zmarł członek KC
PZPR, minister finansów
dr Tadeusz Dietrich.

Tadeusz Dietrich urodził
się 14 czerwca 1905 r. w Ło­
dzi w rodzinie inteligencji
pracującej. W 1925 r. ukoń­
czył Gimnazjum im. Miko-
iaja .Kopernika w Łodzi i
rozpoczął pracę zawodową
w łódzkim urzędzie skar­
bowym. Równocześnie stu­
diuje na wydziale finanso­
wo-ekonomicznym Wyższej
Szkoły Nauk Społecznych i
Ekonomicznych w Łodzi,
gdzie uzyskuje dyplom w

1928 r.

W czasie wojny przerywa
piacę zawodową, a bezpo­
średnio po wyzwoleniu
zgłasza się do pracy pań­
stwowej w Polsce Ludowej.

Kongres Zjednoczeniowy
wybiera go na członka Ko­
mitetu Centralnego PZPR,
w 1952 r. przechodzi na sta­
nowisko ministra finansów.

W kwietniu br. zachoro­
wał ciężko. Zabiegi pol­
skich specjalistów nie od­
nosiły skutku. Przewiezio­
ny został do Szwecji i od­
dany pod opiekę wybitnych
tamtejszych lekarzy. Nie*
stety, nie udało się go ura­
tować. Zmarł w szpitalu w

UppsalL

mogli przez wiele lat uprawiać
bezkarnie swój proceder. Głów­
nym powodem był chaos gospo­
darczy i administracyjny, jaki
panował w WZG. Zdawał sobie
doskonale z tego sprawę główny
oskarżony b. naczelny dyrektor
tych zakładów — Eugeniusz Ga­
licki, jak również podlegli mu

bezpośrednio urzędnicy ądmi/ni-
stracyjni i gospodarczy, którzy
obecnie — wspólnie z nim — za­
siadają na ławie oskarżonych.

Współorganizatorami machina­
cji byli oprócz Galickiego Adolf
Plesiński — wiceprezes Krajowe­
go Związku Spółdzielni Garbar­
skich i Skórzanych — przyjaciel
Galickiego — Michał Nowik, ma­
gazynier Warszawskich Zakładów
Garbarskich Stanisław Malanow­
ski oraz garbarze: Kazimierz

Dmochowski, Witold Czajkowski,
Henryk Gawłowski i inni.

Ci wszyscy ludzie „przymykali
oczy”, gdyż taki stan rzeczy po­
zwolił im ciągnąć krociowe zyski.
Z aktu oskarżenia wynika, że

pieniądze uzyskane ze sprzedaży
kradzionych skór rozdzielane by­
ły według specjalnego „klucza”.
Tak więc największą część, bo aż

18 proc, ogólnych kwot otrzymy­
wał Galicki, pozostali wspólnicy

Jeśli francuscy
lekkoatleci

bądą pili mniej wina

nie zdobędą
złotych medali

na 01ltnpladzle?r*
P) robnych producentów al-

' koholu jest obecnie we

Francji około trzech milionów.

Wyrabiają oni łącznie około
400 tysięcy hektolitrów alko­
holu rocznie, głównie zresztą
— wina.

Dotychczas produkcja „cha­
łupników" alkoholowych była
we Francji szczególnie uprzy­
wilejowana w dziedzinie po­
datków. Obecnie, walcząc z

alkoholizmem, który we Fran­
cji przybrał katastrofalne roz­
miary, rząd francuski zabrał
się również do drobnych pro­
ducentów alkoholu. 20 lipca
br. Zgromadzenie Narodowe
uchwaliło dekret, na mocy
którego nie będą oni mieli pra­
wa przekazywać swych przy­
wilejów podatkowych komu
innemu, ani drogą sprzedaży,
ani drogą dziedzictwa.

Przebieg debaty nad nowym
dekretem był niezwykle burz­
liwy, przeciw niemu bowiem

występowało wielu posłów,
zwłaszcza reprezentujących re­
jony o starych tradycjach pro­
dukcji alkoholu. Pewien ksią­
żę z okolic Armagnac posunął
się nawet aż do stwierdzenia,
że projekt ograniczenia drob­
nej produkcji wina jest.... „cio­
sem dla cywilizacji francus­
kiej".

„Liście winne — powiedział
książę — zdobią portale na­
szych najpiękniejszych katedr,
pomników naszej wiekowej
kultury”. Dodał on również, że

„konsumpcja wina jest jednym
z podstawowych czynników
gwarantujących... zwycięstwa
francuskich sportowców na O-

limpiadzie”. „Jeżeli francuscy
lekkoatleci będą pili mniej wi­
na, nie zdobędą złotych meda­
li na tegorocznych,Igrzyskach
Olimpijskich”.

Jaką sylwetkę
proponują paryskie domy mody

na rok 1961?
PARYŻ

f”)d kilku dni w izbie związ-
'-'kowej francuskich domów

mody w Paryżu trwają poka­
zy nowych modeli. 38 czoło­
wych paryskich twórców mo.

dy zademonstrowało swe krea­
cje na sezon zimowy. Głów­
nym jednak motywem poka­
zu jest nowa, sylwetka, którą
twórcy paryscy proponują na

’<ok 1961. W ogólnych zarysach
od głowy do stóp przedstawiać
się ona będzie następująco:

musiell „zadowolić” się mniej­
szymi udziałami, gdyż brali dla
siebie od 13 do 3 proc.

Po ujawnieniu afery w ub. roku
Galicki bojąc się odpowiedzialno­
ści sądowej, zbiegł i przez kilka

miesięcy ukrywał się przed or­
ganami wymiaru sprawiedliwości.
W październiku ub. roku rozesła­
no za nim listy gończe, a 14 sty­
cznia br. został ujęty przez MO.
W stosunku do osób, które u-

krywały Galickiego, prowadzone
jest odrębne śledztwo.

Po odczytaniu aktu oskarżenia

Sąd przystąpił do przesłuchiwania
oskarżonych.

Galicki oświadczył, że przyznaje
się częściowo do zarzucanych mu

czynów, a całkowicie do winy.
„Byłem słabym człowiekiem —

konkluduje oskarżony — i dlate­
go dałem się wciągnąć w tryby
przestępczej machiny”. Oskarżony
prosi następnie sąd o nieprzesłu-
chiwanie w czasie rozprawy ze

względu na ciężki stan zdrowia.
Akt oskarżenia zarzuca Galic­

kiemu przywłaszczenie 1.100 tys.
zł. W śledztwie oskarżony przyz­
nał się jedynie do 450 tys. zł,
które otrzymał rzekomo jako u-

dział w kradzieży skóry. Dzisiaj
dalszy ciąg rozprawy.
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Kto wreszcie

pomoże ?

nardzo łatwo zachowy-
■*-'wać stoicki spokój w

obliczu cudzych kłopotów.
Troska o równowagę wła­
snego ducha przejawiana
przez urzędy i instytucje
odpowiedzialne za remon­
ty budynków mieszkalnych
jest jednak imponująca,
ma w sobie coś ? żywioło­
wości wodospadu Niagara
i potęgi egipskich pira­
mid. Nikt i nic nie jest w

stanie przyspieszyć reakcji
psychofizycznych pracow­
ników zajmujących się re­
montami. Zasada, że podań-
ko musi się odleżeć, a ro­
bota nie zając nadal pozo-
staje nienaruszona.

Tymczasem niebiosa, nie­
czułe na uroki spokojnego
urzędowania, zsyłają na

biedny Kraków ulewę za

ulewą. W mieszkaniu pana
Kalety przy ul. Manifestu
Lipcowego 5 na II piętrze
przez dziury w dachu leje
się na głowę jak z rynny.
W dziesiątkach innych
mieszkań codziennie roz­
grywają się równie ponu­
re sceny, żywcem wyjęte
z biblijnego opisu Potopu.
Przemoczeni petenci od ra­
na kolędują w korytarzach
dzielnicowych rad i przed­
siębiorstw remontowo-bu­
dowlanych. Urzędowa ru­
tyna wkręca ich w swoje
tryby z niezateodną precy­
zją. Podanko, papierek,
proszę do dzielnicy, proszę
do MPRB. I z powrotem. —

papierek, korytarz, dziel­
nica, przedsiębiorstwo, ad­
ministracja, papierek, ko­
rytarz. Czas mija, woda
leje się na głowy. Czynniki
kompetentne zachowują
zimną krew i nie dają się
unieść panice.

Jedyna nadzieja w sta­
rym Noem. Trzeba będzie
zrobić składkę i zatelefo­
nować po Noego, by jako
doświadczony specjalista
zbudował ulepszone, kra­
kowskie wydanie Arki, do
której przekwaterujemy
-Wszystkich przemoczonych.

(j.)

• kapelusze — bardzo wy­
sokie, wydłużone i bardziej
wąskie niż w sezonie ubie­
głym. Będą również noszone

teczki oraz kapelusiki w

kształcie dzwonu i one jednak
ulegną wydłużeniu i podwyż­
szeniu.

• włosy — obowiązkowo
krótkie, lekko wzdęte z tyłu
głowy, i gładko przylegające
na skroniach. Na czoło i po­
liczki spadają lekko podwinię­
te kosmyki włosów, przez co

uzyskuje się efekt małej twa­
rzy.

• sylwetka — wysoka i smu­
kła, wydłużona jeszcze przez
wysoiki kapelusz.

® talia — wysmukła, na

swoim miejscu, niejednokrot­
nie podkreślona paskiem.

• suknie — są nieco dłuż­
sze i zawsze zakrywają kolana.

• płaszcze — bardzo wygod­
ne, obszerne, z szerokimi koł­
nierzami, które jednak zaw­
sze odsłaniają szyję.

•dodatki — dość jaskrawe
— w kolorach fioletowym, ró­
żowym itp. W roku 1961 no­
sić się będzie duże naszyjni­
ki i wielkie błyszczące klipsy.

• materiały — na przed- i

popołudnie lekkie i miękkie,
płótna, twedy dwu- i wielo­
kolorowe. Na wieczór tkani­
ny bardziej bogate, lamy, bro­
katy i jedwabie.

• kolory — przeważają śliw­
kowy, tabaczkowy, lila i

wszystkie odcienie kolorów je­
siennych, a więc brązu, czer­
wieni i złota. W kreacjach na

wieczór triumfują barwy bar­
dziej żywe — zielona, cytry­
nowa, różowa — electric oraz

kolor nasturcji i fuksji.
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Co nowego w handlu?
Utyskiwaniom na

placówek handlowych nie dów,
ma końca. To prawda, że ków,

choć wiele już zmieniło się na

lepsze — zarówno w obsłudze
personelu sklepowego, jak i
estetycznym wyglądzie szere­
gu placówek naszego handlu
uspołecznionego — wciąż jed­
nak napotykamy na niedostat­
ki, zwłaszcza z dziedzimy zao­
patrzenia. T:umaczenia
sze bywają jednakowe,
równik sklepu za braki
nych artykułów w swoim

zaw-

Kie-
pew-
skle-

pie zwala winę — na „górę"
(pytałem, to powiedzieli mi,
że nie ma na składzie). „góra"
— na transport (nie dowieźli
do magazynu), ktoś jeszcze
wyżej — na pominięcie w roz­
dzielniku (więcej dbają o in­
ne cteręgi niż o nas). I tak da­
lej — a winowajcy ani rusz

nie można się doszukać. Nie
będziemy zatem i my dzisiaj
zajmować się szukaniem „e-
tatowych nawalaczy", jako że
nie to ma być treścią niniej­
szego artykułu, lecz na pod­
stawie obietnic co do przy­
szłej poprawy neszego zaopa­
trzenia — przekazanych nam

przez Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego — w najbliż­
szej przyszłości sami wysnu­
jemy sobie odpowiednie wnio­
ski.

MODERNIZACJA I ROZWÓJ

pracę miczme, a więc do wyrebu lo-
obieraczek do ziemnia-

„wilków" do mielenia
mięsa, maszyn do mycia na­
czyń itp. Według założeń do

; roku 1964 wszystkie sklepy
i miejskie i zakłady gastrono­
miczne będą posiadały własne
urządzenia chłodnicze. Może­
my zatem mieć nadzieję, że
bliski jest już dzień, gdy po­
dawany nam przez sprzedaw­
cę towar nie będzie ^wo­
niał" jak to niestety jeszcze
dość często się zdarza.

■ZAOPATRZENIE — LEPSZE

A więc czego możemy się
spodziewać w rozwoju sieci
placówek handlowych. Jak
przewiduje MHW, w sikali
krajowej, oddanych zostanie
do użytku jeszcze w bieżą­
cym roku około 600 nowych
sklepów i prawie 100 zakła­
dów gastronomicznych o łącz­
nej ilości ponad 8 tys. miejsc.
Z tych ostatnich 6 dużych ba­
rów szybkiej obsługi otrzyma
Kraków, Nowa Huta, Wro­
cław, Sopot, Poznań i Szcze­
cin. W tym samym czasie
powstaną też 24 nowoczesne

pawilony handlowe i 6 pawi­
lonów meblowych.

Sporo pieniędzy, bo aż po­
nad miliard złotych, przezna­
cza się w br. na moderniza­
cję istniejących już placówek
handlowych. Za sumę nato­
miast 300 milionów złotych
wiele siclepów i barów otrzy­
ma nowe urządzenia chłodni­
cze i maszyny tzw. gastrosno-

Zaopatrzenie w III kwartale
w artykuły spożywcze ma być
zupełnie zadowalające (pierw­
szy miesiąc kwartału jakoś
tego nie zapowiada). Zwięk­
szono dc stawy wszelkiego ro­
dzaju konserw mięsnych i o-

wocowo-warzywnych, mąki,
masła, serów itp. Ma nie za­
braknąć również cukru, jaj i
tłuszczów roślinnych. Przewi­
duje się też większe dostawy
artykułów przemysłowych, jak
np. tkanin wełnianych płasz­
czowych, ubraniowych męs­
kich i damskich ■— wysoko­
procentowych. Więcej także
ma być obuwia letniego
(rychło w czas) o nowoczes­
nych fasonach i kolorach. W
sprzedaży ukaże się więcej te­
lewizorów 17-ealoWych, moto­
cykli, skuterów, motorowe­
rów, rowerów, pralek itp.
Wiele towarów będzie pocho -

dzenia zagranicznego.
OWOCOWY IMPORT

wDobrze zapowiada s’ę
br. zaopatrzenie w owoce

zarówno krajowe jak
graniczne. Po nieco opóźnio­
nych w tym roku dostawach
pomidorów bułgarskich (ogó­
łem sprowadzamy 12 tys. ton)
zaczynają

'
~

transporty

za-

©

ame-

już nadchodzić
___ ___

moreli (400 ton).
Dostawcami tych owoców jak
również i brzoskwiń jest Buł­
garia, Węgry i Rumunia, ar­
buzów — Związek Radziecki,
Bułgaria i Węgry. Winogron
również ma być pod dostat­
kiem, głównie bułgarskich.

DLA MIŁOŚNIKÓW
MOTORYZACJI

Dalszy poważny rozwój mo­
toryzacji przewiduje się na

lata 1951—65. W tym czasie
„Motozbyt” ma sprzedać o-

gółem 82 tys. samochodów i
około 758 tys. motocykli —

produkcji krajowej i z im­
portu. Wraz z rozwojem mo­
toryzacji poprawie i to dość
wydatnej mają ulec usługi z

tej dziedziny. Powstaną no­
we punkty ładowania akumu­
latorów. M. in. punkty takie
powstaną w Krakowie, Ka-

, towicach i Rzeszowie. Od
przyszłego roku wszystkie pla-

,Motozbytu" mają re-

Nowy lek

antyepileptyczny
Jak informuje czasopismo

rykańskie „Science News Letter”,
w jednym ze szpitali stanu Flo­
ryda przeprowadzono badania
nad nowym lekiem szwajcarskim'
„librium”. Lek ten podawano .

-

„-
-

przez okres 6 miesięcy 24 epilep- COWkl

tykom. Okazało się, że librium jestrować i ubezpieczać na -iy-
ma bardzo, silne działanie anty-
konwulsyjne. U 23 epileptyków
stwierdzono bardzo znaczne po­
lepszenie, u jednego lek nie przy­
niósł żadnych widocznych skut­
ków.

Zdaniem lekarzy, lek ten jest
dwa razy skuteczniejszy — jeśli
chodzi o zapobieganie atakom e-

pileptycznym — niż wszystkie
inne używane dotychczas prepa­
raty antykonwulsyjne.

czenie klienta sprzedane po­
jazdy. W latach natomiast
1961—1965 „Motozbyt" zorga­
nizuje przy swoich placów­
kach sprzedaży stacje obsłu­
gi technicznej, stacje obsługi
gwarancyjnej i własne punkty
ładowania akumulatorów.
Pierwsze takie stacje powsta­
ną już w roku przyszłym.
Krakowski „Motozbyt" uru-

mpusa Hedenborgll to owad często spotykany w Afryce. Wl-

113 ^Ot’ sanl‘czki z gracją zdają się konferować. Ale to

cie t Pozory. Pełen wdzięku taniec zakańczy się za chwilę zwy-
rzy Xem wi?ljSIeSo owada, który bez skrupułów pożre swą towa-

eiesk?- Angielski fotoreporter dalej śledził z kamerą losy iwy-
iej samicy. Po kilku dniach zortala matką i 15 młodych owa-

kujac°d pierwszel chwili bez skrupułów zdobywało pożywienie ata-

s*e słabsze rodzeństwo. Surowe prawa natury pozwalają
przetrwać tylko nielicznym, (db)

chomi stację obsługi gwaran­
cyjnej w ror.ru 1963. Powsta­
nie też kilka pawilonów usłu­
gowo-handlowych, m. in. w

Zakopanem, Gdańsku, Kato­
wicach, Wrocławiu i Opolu.
Jeszcze w tym
zbyt" zamierza
dwie ruchome
samochodów, a ..

Kraków — Zakopane i Kra­
ków — Krynica.

Z-dziedziny usługowej „Mo­
tozbyt" przewiduje też do­
stawę samochodów i moto­
cykli do nabywcy. Samocho­
dy mogą być dostarczane już
od 1 sierpnia br., a moto­
cykle od początku przyszłego
roku. W tym celu zakupiono
20 s'mochodóv.7 dostawczych
typu „Żubr” oraz 11 sztuk ty­
pu

roku „Moto-
wprowadzić

stacje obsługi
to na trasie

„Nysa".

NOWE GATUNKI
PIECZYWA

Wkrótce mają się pojawić
na rynku nowe gatunki pie­
czywa. M. in. w sprzedaży u-

każe się chleb tzw. turystycz­
ny, sporządzony z mąki żyt­
nio-pszennej z dodatkiem sło­
du. Chleb ten będzie pokro­
jony i sprzedawany W opako­
waniu z folii aluminiowej.
Dzięki temu chleb zachowa
świeżość przez 7 dni.

A teraz mała ciekawostka.
Jak wynika z obliczeń MHW
— w porównaniu z mieszkań­
cami innych miast krakowia­
nie spożywają najwięcej ry­
żu. W styczniu spożyliśmy go
236 ton, a już w maju 429 ton.
Ponieważ MHW uważa, że

jest to jednak jeszcze za ma­
ło — pod koniec br. przemysł
spożywczy zaczn.ie produkcję
nowych produktów z ryżu.
Będą to płatki ryżowe (świetne
dia dzieci na kisiele i legumi-
ny, jak również i dla „nad-
ciśnieniowców"), nowe kon­
serwy mięsne z ryżem, rizotto,
gołąbki itp.

A więc czekamy i pilnie
obserwujemy, w jakim stop­
niu zapowiedzi MHW znajdą
swoje odzwierciedlenie
tzw. terenie, (m-tz)

w

Starą, grośąeą
zawaleniem, pal-
miarnię krakow­
ską zastąpi szkla­

no - aluminiowa
budowla w kształ­
cie kryształu
górskiego.

Fot.
E. Żelechowski

Przed Jubileuszem UJ

Palmiarnia w kształcie kryształu górskiego
W Ogrodzie Botanicznym

wmurowano akt erekcyj­
ny w fundamenty palmiarni.
Jest to piąta z kolei inwesty­
cja jubileuszowa UJ. Ponie­
waż palmiarnia będzie pierw­
szą w Polsce konstrukcją bu­
dowlaną wykonaną z alumi­
nium, przeto zwróciliśmy
s.ę do kierownika Zarządu
Inwestycji Szkół Wyższych
mgr inż. Wł. Śliwińskiego o

podanie kilku » szczegółów
dotyczących tej inwestycji.

Projekt architektoniczny
oalmiami — wyjaśnił ihż.
Śliwiński — został oprą cwa­
ny przez mgr inż. St. Juszczy­
ka z Miastop-rojektu — Kra­
ków. Obliczenia statyczne
i rysunki konstrukcyjne wy­
konali mgr inż. W. Woj-nowski
oraz mgr inż. W. Merunowiez
z Biura Projektów „Mostostal”
— Warszawa. Projekt skom­
plikowanych instalacji klima­
tyzacyjnych, ogrzewczych

i wodnych opracowuje dóe. dr
Chlipalski z Politechniki Gli­
wickiej.

Zespół palmiarni składa się
z 3 obiektów: z budynku go­
spodarczego, który pomieści
kotłownię, pracownie ogrod­
nicze oraz kilka mieszkań;
z cieplarni o kubaturze 3 tys.
m?, która będzie zawierać po­
mieszczenia dla roślin tropi­
kalnych i pustynnych oraz ba­
sen na rośliny wodne; z pal­
miarni o wysokości 18 m i ku­
baturze ok. 3.200 m’, zapro­
jektowanej jako ścięty ostro­
słup o podstawie sześciokątnej,
więc' posiadającej kształt tzw.

kryształu górskiego.
Decyzja wyboru konstruk­

cji aluminiowej — a nie sta­
lowej — podyktowana była m.

in. tym, że w palmiarni panu­
je klimat tropikalny, powo­
dujący szybką korc-zję stali,
a to z kolei pociąga za. sobą
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Każdy to zna-i co z tego?
M ie urodziłam się ślepa nadpłaciłam. W duszy mej rodzą
1 ’

kolory, na pewno jestem I się wszakże podejrzenia co do

optymistka, lubię ludzi i zaw­
sze staram się ich zrozumieć,
ale niestety ich stosunek do
mnie daleki jest od tego, o ja­
kim marzę. A marzenia te są
takie zwyczajne: po prostu,
chcę, aby we mnie widzieli
człowieka, równego im. Nic
więcej. Chciałabym, aby mnie
traktowano tylko tak samo

jak oni życzyliby sobie być
traktowanymi przeze mnie. Na
razie jednak wiem, że ja —

zwykły obywatel — najzupeł­
niej ich nie obchodzę, a mo­
je sprawy są tylko przedmio­
tem mojej troski. I niczyjej
więcej. Spróbuję przedstawić
na przykładzie jak to wyglą­
da.

Osoby dramatu: PZU Kra­
ków, Obsługa Ratalnej Sprze­
daży Zabrze. PKO Katowice
i ja.

PZU Kraków ma mi wypła­
cić pewną kwotę tytułem od­
szkodowania. Aby to jednak
uczynić musi otrzymać z ORS
Zabrze potwierdzenie, że je­
stem punktualnym płatnikiem
rat.

Ja: w liście do ORS Zabrze
proszę uprzejmie o tzw. cesję
z mojej polisy ubezpieczenio­
wej.

ORS Zabrze po dwóch ty­
godniach: „cesję otrzyma pani
wówczas, gdy sprawdzimy, że
wpłaciła pani wszystkie raty”.

Ja: natychmiast listem po­
leconym zawiadamiam, że ra­
ty wpłaciłam w terminie.

ORS Zabrze: po dwóch ty­
godniach: „raty za .czerwiec i
lipiec nie wpłynęły”.

Ja: zamawiam rozmowę te­
lefoniczną z Zabrzem, poda-
ję jeszcze raz dokładne daty
wnłat.

ORS Zabrze łączy się z in­
nego telefonu z PKO Kato­
wice.

PKO Katowice: „raty nie

wpłynęły”.
Ja: denerwując się coraz

bardziej, przysięgam, że za-

uczciwości poczty.
ORS Zabrze obiecuje wysiać

swoją urzędniczkę, która na

miejscu w PKO sprawdzi mo­
je konto.

Koniec rozmowy — koszt 60
zł.

W dwa dni później:
Ja: ponowna rozmowa tele­

foniczna z Zabrzem. Urzęd­
niczka sprawdziła. Pieniądze
oczywiście są. Obiecuje prze­
słać cesję. I o dziwo przesyła.
Potem już sprawa toczy
się wartko tj. wszystko trwa

jeszcze tydzień. Razem jednak
cała operacja ciągnęła się
prawie trzy miesiące, podczas
gdy powinna trwać właśnie
tydzień. Jej koszt wyniósł po­
nad 100 zł. wydanych na te­
lefony miejscowe, wiele zde­
nerwowania, zaciągnięcie po­
życzki itp. itp.

Dwie osoby spośród moich
znajomych wybierają się w

najbliższym czasie za granicę:
jedna wyjeżdża na miesięcz­
ne seminarium do Anglii, dru­
ga na wczasy do Bułgarii.
Gdybym chciała opisać ich
wędrówki, zdenerwowanie, u-

stawiczne wyjazdy do stoli­
cy, tam pogoń od urzędu do
urzędu w celu załatwienia
spraw najprostszych i oczy­
wistych — nie wystarczyła­
by cała strona gazety. Sty­
pendystka in spe tylko wy­
jątkowemu szczęściu zawdzię­
cza, iż wydaje się być bliska
wyjazdu. Bułgarski wczaso­
wicz uganiał się za wizami
i dewizami trzy dni. Gdyby
doliczyć jeszcze miejscowe
wędrówki celem otrzymania
paszportu, biletów itp. oka­
załoby się, że trzeba na to

poświęcić cały tydzień.
Czy wszystko to wynika ze:

skomplikowania przepisów?
Nie. Przyczyną jest nieumie­
jętność urzędowania, brak do­
kładności, złe informowanie,
odsyłanie od Annasza do Kai-
fasza. zamykanie niektórych I

drzwi przed klientem już o

godz. 12, podczas gdy praca
trwa do 15. Nie zawsze jest
to wynikiem złej woli, choć
i to się zdarza. Częściej —

braku kwalifikacji. Aby kie­
rować budową trzeba być in­
żynierem, aby malować ścia­
ny — trzeba wiedzieć, jak się
to robi, aby być maszynistą
— trzeba umieć prowadzić po­
ciąg. A aby być urzędnikiem?
— czasem komuś się może

wydawać, że wystarczy umieć
czytać i pisać — nawet mało
poprawnie. A to naprawdę za

mało. Na kwalifikacje urzę­
dników zwraca się stanowczo
za mało uwagi. Wielu z nich
nie umie myśleć, nie potrafi

nie zna

jeśli je
zastoso-

konieczność częstej i kłopotli­
wej konserwacji. Konstrukcja
z, aluminium konserwacji nie
wymaga, zatem koszty eksplo­
atacji są minimalne. Ponie­
waż konstrukcja aluminiowa
palmiarni będzie w Polsce za­
stosowana po raz pierwszy,
przeto opracowanie projektu
konstrukcyjnego poprzedzone
było studiami nad własnościa­
mi mechanicznymi i chemicz­
nymi poszczególnych stopów
aluminium. Ze względu n*
skomplikowany schemat sta­
tyczny (rama przestrzenna
ukośnckątna) przy oblicze­
niach równań z wieloma nie­
wiadomymi posługiwano się
maszyną elektronową, wypo­
życzoną z Zakładu Aparatów
Matematycznych PAN.

Konstrukcję aluminiową dla
palmiarni przygotowuje kilka

przedsiębiorstw7. Tak więc do

Huty Aluminium w Czecho­
wicach i-Kętach należy tłocze­
nie elementów konstrukcji
(profili), do Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego w Mielcu —

uodparnianie ich przeciw ko­
rozji (anodowanie), do Stoczni

Rzecznej w Gdańsku — obrób­
ka profili i

montażu, do
w'a Huta —

budowy, do
w Bielsku
nitów. Na Zarządzie Inwesty­
cji Szkół Wyższych ciąży obo­
wiązek koordynacji tych
wszystkich prac.

Obecnie Stocznia Rzeczna wr

Sdaiisku kończy obróbkę pro­
fili. Montaż na budowie roz-

pocznie się we wrześniu br.
a oddanie do użytku nowej
palmiarni przewidziane jest
w III kwartale 1961 r. (1)

przygotowanie do
„Mostostalu” No-
mcntaż na placu
fabryki „Bispol”

— przygotowanie

nic zorganizować,
przepisów, a nawet
zna nie pottafi ich
wać.

Administracja jest
słabym punktem,
administracji są często rozpa­
czliwe. Nikt ich nie kształci,
same także się nie uczą. Sie­
dzą na nie tyle dożywotnich
co doemerytalnych stanowi­
skach, nie licząc na żaden
awans, nie mając żadnych
perspektyw przed sobą. Z nie­
chęcią i beznadzieją odwala­
ją codzienną porcję klientów
i papierków. Nic ich nie ob­
chodzi, że ktoś przyjechał za­
łatwić swą sprawę tylko na

jeden dzień, że ktoś czeka na

pieniądze, że kogoś narażają
na dodatkowe koszty, na iry­
tację i zdenerwowanie, na

wielokrotne wędrówki. Do­
chodzimy do tego, iż jeśli ko­
muś uda się szybko i dobrze
załatwić jakąś sprawę — nie
może uwierzyć w swoje szczę­
ście i — rzecz spotykana —

daje w gazecie podziękowanie
urzędnikowi za to, że bez zbę­
dnych korowodów wypełni!
swój najprostszy obowiązek.
Dalsze tolerowanie takiego
stanu rzeczy jest niemożliwe.
Kadry w administracji — ten |
trudny a decydujący problem
— czeka na rozwiązanie.

MARIA KWIATKOWSKA

CŁ KWIECIE

naszym
Kadry w

...w hallu dworea w Pensyl­
wanii zainstalowano automat

sprzedający chusteczki do o-

tarcia lez przy pożegnaniach...
*

...biuro znalezionych rzeczy
w Chicago ogiosiło ostatnio

licytację zgub, po które właś­
ciciele nie

cytacji m.

pić suknię

zgłosili się. Na li-
in. można było ku-

ślubną i... trumnę.
*

...badająe mumie egipskich
faraonów, uczeni znaleźli bar­
dzo widoczne ślady
serca, zw. dusznicą

*

.. .uczeni angielscy
że niewiasty między 21 a 28
rokiem życia mówią o wiele

głośniej po ślubie niż przed.
*

. ..po ulicach Nowego Jorku

spaceruje robot nosząc ze so­
bą automat, który po wrzuce­
niu monety mierzy ciśnienie
krwi i bada serce.

*

.. . uczeni radideccy mieszka­
jący w pobliżu koła polarnego
zauważyli, że pingwiny bardzo

lubią słuchać sentymentalnych
melodii, denerwują się jed­
nak na sam dźwięk rock’n
roli’a.

choroby
bolesną.

dowtedi!,

(bk)
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Kombinat gastronomiczny
dla Zakopanego

I ] kończono już projekt, a w

przyszłym roku rozpocznie
się budowę nowoczesnego
kombinatu gastronomicznego
w Zakopanem. Będzie
samoobsługowy typu
szawskiej Prahy. Ten

czesny obiekt mający
koić gastronomiczne potrzeby
turystycznej i sportowej sto­
licy Polski wydawać będzie
4 tys. posiłków dziennie. Sta­
nie on przy Krupówkach na

skrzyżowaniu z drogą Lipki —

Antołówka, łącząc jednocześ­
nie główną ulicę miasta z

projektowaną a równoległą do
niej ulicą Krupówki B.

Pawilon składać się będzie z

części produkcyjnej, przy za­
projektowaniu której uwzględ­
niono najnowsze wymogi w

tej dziedzinie budownictwa, a

więc dogodne dojazdy gospo­
darcze, północne oświetlenie
itp., oraz z części kon­
sumpcyjnej. Będzie to duża
hala, której ściany zrobione
będą z vilamiplexu. Dekorację
zewnętrznej ściany pawilonu
stanowić będzie... kolorowe
wnętrze. Vllamiplex bowiem,
to kilka płyt szklanych oddzie­
lonych od siebie cienką war­
stwą atmosfery, zbliżonej do
próżni i szczelnie sklejonych
gumą. Płyty takie dają izolą-

to bar
war-

nowo-

zaspo-

eję termiczną ściany z cegły
ęrubości 51 cm. Drugą sensa­
cją tego pawilonu jako bu­
dowli będą wklęsłości dachu,
które umożliwią odprowadza­
nie opadów nie rynnami na

zewnątrz, ale spływami do
wewnątrz budynku i ścieków
kanalizacyjnych. Ponadto w

pawilonie znajdą pomieszcze­
nie: szatnia, przechowalnia
bagażu turystycznego, urzą­
dzenia sanitarne itp. Zapro­
jektowane tarasy wokół pa­
wilonu umożliwią ustawienie
stolików pod parasolami i wy­
dawanie np. napojów chłodzą­
cych na zewnątrz. Wklęsłości
linii jezdni przy pawilonie
zapewniają utworzenie „pod­
ręcznego" parkingu.

Projekt roboczy pawilonu
gastronomicznego w Zakopa­
nem został już zatwierdzony
przez Wydział Architektury i
Nadzoru Budowlanego Prez.
WRN w Krakowie. Budowę
rzędu ck. 6 min zł finansuje
Wojewódzki Zarząd Przeds.
Handlowych w Krakowie. Od­
danie do użytku zakopiańskie­
go pawilonu gastronomiczne­
go. którego autorami są znani
krakowscy architekci Andrzej
KURKIEWICZ i Bohdan PA-
C35OWSKI, przewiduje się na

rok 1962. (tik)

Makieta

piańskiego pawi­
lonu gastrono­
micznego widzia-ł

na z góry*

żako*

Fot. W. Łoziński

4>

A oto widok frontowej ściany projektu pawilonu.

Z Francji, Wioch

Austrii i Jugosławii
na praktyki wakacyjne do Krakowa
Trzydziestu trzech studen-

' tów zagranicznych odbywać
będzie swe praktyki wakacyj­
ne w Krakowie i woj. krako­
wskim oraz w rzeszowskim.
Są to studenci wyższych lat
uczelni technicznych z Fran­
cji, Jugosławii, NRD i NRF,
Wioch, Austrii i Czechosłowa­
cji. Wśród zakładów pracy, w

W tym momencie ku jego wielkiej uldze, weszła
do hallu Isla Crane, niosąc kilka listów. Ujrzaw­
szy matkę i syna zawahała się i chciała zawró­
cić, ale lady Lebanon skinęła, by podeszłą bliżej.

Isla miała dwadzieścia cztery lata, była ciemno­
włosa, smukła, raczej ładna w jakiś dyskretny, nie
narzucający się sposób. Istnieją bowiem dwa ro­
dzaje piękności kobiecej; jedna wymagająca na­
tychmiastowej reakcji i druga, którą się odkrywa
dopiero, po bliższej znajomości, ku szczeremu zdu­
mieniu samego odkrywcy. Gdy się Islę widziało po
raz pierwszy wydawała się niepozorną istotą na

ogólnym tle pałacu. Ale już przy trzecim spojrze­
niu skupiała na sobie wyłączną uwagę, z pominię­
ciem wszystkich innych obecnych osób. Miała pię­
kne oczy — bardzo poważne i trochę smutne.

Willie Lebanon uśmiechnął się do niej na po­
witanie. Lubił Islę. Ośmielił się nawet powiedzieć
coś na ten temat matce i ku swemu głębokiemu
zdumieniu me został za to skarcony ani okadzony
na miejscu. Była daleką kuzynką Lebanonów i peł­
niła funkcje sekretarki lady Lebanon. Willie nie
zdawał sobie sprawy z jej urody, natomiast dok-

_

.
_

. . .
_

.

tor Amersham zdawał sobie z tego sprawę aż nad,to wprawdzie biedna, ale to przecież nie gra .roli. Po­
dobnie, o czym zresztą jady Lebanon nie miała siada .za to dobrą krew — krew Lebanonów.' A to

pojęcia.
Isla położyła listy na biurku i odczuła ulgę, ża

lądy Lebanon nie próbuje jej zatrzymać.
Po jej wyjściu lady Lebanon spytała:
— Czy nie uważasz, że Isla bardzo wypiękniała?
Było to, jak na nią, pytanie bardzo dziwne. Po­

chwała z ust matki była rzeczą niecodzienną. Po­
myślał, że chciała po prostu zmienić temat ńoztno-

wy i przyjął to z ulgą,
— Rzeczywiście... Zdumiewająco! — powiedział

bez wielkiego przekonania, oczekując z ciekawością,
co nastąpi dalej.

— Chciałabym, żebyś się z nią ożenił — powie­
działa spokojnie.

Edgar Wallace

„Sitach"
tłum. I. Dgmbska

— Ożenić się?... Z Islą?... — spytał bez tchu pra­
wie — Wielkie nieba! I dlaczegóż to?

— Jest członkiem naszego rodu. Jej dziadek był
młodszym bratem twojego dziadka, siedemnastego
wicehrabiego.

— Ależ ja zupełnie nie mam zamiaru się żenić!
— zaczął.

— Nie pleć głupstw, Willie. Będziesz się prze­
cież musiał kiedyś ożenić, a Isla jest pod każdym
względem odpowiednią dla ciebie partią. Jest

najważniejsze!
Po chwili dopiero otrząsnął się na tyle, że mógł

mówić.
— Ożenić się! Wielki Boże! Nigdy mi nie przy­

szło do głowy coś podobnego. Prawdę mówiąc, wca?
le nie jastełn zachwycony tym pomysłem, Isla jest

ale...
„ale“, Willie! Chcę, żebyś miał wła-

le nie jfeteth
szalenie miła,

— Żadnego
sny dom.

Mógłby na

własny dom...
Priory uważać za taki dom.

— Jeżelii powiadasz, że ludzie plotkują, z rado­
ścią powinieneś powitać moją propozycję. Nie

to odpowiedzieć — że ma przecież
gdyby mu tylko pozwolono MarKS

mam zamiaru pozostawać na wieki w Marks Prio-
ry i poświęcać tobie resztę mego życia.

To był bardziej nęcący aspekt. Willie wciągnął
głęboko powietrze w płuca i wstał.

— To racja, że będę się musiał wreszcie ożenić
— powiedział — ale sama wiesz mamo, że Isla jest
bardzo trudna w obcowaniu.

ŻaWahał się, niepewny, jak zostanie przyjęte je­
go wyznanie.

— Mówiąc szczerze, to starałem się już dawniej,
do niej zbliżyć, starałem się nawet pocałować ją,
ale ona... Isla zachowała się raczej odpychająco.

— Co za brzydkie słowo — lady wstrząsnęła się
lekko. — Oczywiście, że nie mogła być tym zachwy­
cona. Muszę powiedzieć, że zachowanie twoje było
dość wulgarne.

W tym momencie zjawił się w hallu Gilder,
zwalniając tym samym młodego lorda od odpowie­
dzi na zarzut matki.

Liberia Gildera uszyta była przez doskonałego
londyńskiego krawca. Trzeba jedhak przyznać, że

lokaj ten był człowiekiem, na którym żadne ubra­
nie nie mogło leżeć dobrze. Toteż marynarka wi-

.siała na nim jak na kołku, a spodnie były wygnie­
cione. Gilder miał zawsze minę człowieka nieza­
dowolonego.

Lord Lebanon czekał na nieuniknioną reprymen­
dę ż ust matki. Ona jednak nie wyrzekła aini sło­
wa nagany i nie zażądała od lokaja wytłumaczenia
jego impertynenckiego wtargnięcia.

— Czy pani hrabina życzyła sobie mnie widzieć?
— spytał jakimś drewnianym głosem Gilder.

Gdy zaprzeczyła ruchem głowy wyszedł powoli
z hallu.

— Dziwię się, mamo, żeś go nie spytała, po co

on się u diabła pęta pod drzwiami — powiedział
Willie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

których w ciągu dwu miesięcy
praktykować
ni studenci,
in. Huta im.
staj , ZBM, XX iULOŁvw

Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta, Zakłady Azotowe w

Tarnowie, Kopalnia Siersza,
Kamieniołomy Klęczańskie w

Nowym Sączu, Zakłady Budo­
wy Maszyn, i Aparatury im.
Szadkowskiego w Krakowie.
■W drodze wymiany krakow- ■

scy studenci wyjechali na

praktyki wakacyjne do roz­
maitych przedsiębiorstw w

krajach, z których przybyli
do nas studenci zagraniczni.

W studenckim klubie „Na­
wojka” w Krakowie odbyło
się spotkanie przedstawicieli
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich z praktykantami zagra­
nicznymi i ich opiekunami z

zakładów pracy.
Szkoda tylko, że niezbyt do­

pisali przedstawiciele zakła­
dów pracy opiekujący się
praktykantami i w nader
szczupłej liczbie pojawili się
na spotkaniu. Może jeszcze
zbyt wcześnie na wymianę ob­
szerniejszych uwag na temat

przebiegu praktyk, lecz już te­
raz po kilkudniowych do­
świadczeniach pewne wnioski
narzucają się wyraźnie. Mia­
nowicie studenci, którzy do
nas przybyli, bynajmniej nie
traktują swego pobytu w

Krakowie jako egzotycznych
wakacji, stanowiących okazję
do zdobycia ciekawych do­
świadczeń turystycznych i
krajoznawczych. Interesują
ich w pierwszym rzędzie spra­
wy zawodowe i chcą w ciągu
dwu miesięcy pobytu robić coś
konkretnego, czegoś się rze­
czywiście nauczyć. Taki jest
zresztą sens i cel praktyk wa­
kacyjnych. Tymczasem, jak to

wyraźnie wynikało z rozmów
na spotkaniu w „Nawojce”
przedsiębiorstwa na ogół tra­
ktują zagranicznych prakty­
kantów jak miłych gości i nie
dają im określonego zajęcja.
Trudności językowe nie są tu

chyba rzeczywistą przeszkodą,
gdyż w każdym przedsiębior­
stwie znaleźć można fachow­
ców władających językami, a

poza tym bardzo komunikaty­
wnym językiem techniki są
cyfry i techniczne rysunki. To­
też hasło: „Praca dla prakty­
kantów” jest jak uaiAardziej
aktualne, zwłaszcza, że minę­
ło dopiero kilka dni z dwu­
miesięcznego okresu praktyk i
wszystko jeszcze można z po­
wodzeniem zmienić, (j)

będą zagranicz-
znajduje się m.

Lenina, „Mosto-
Przedsiębiorstyzo

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — przyjmie na­
tychmiast Krakowska Stocznia Jachtowa PT.
Zgłoszenia przyjmuje Krakowskie Zjednocze-
czenie Przedsiębiorstw Państwowego Prze­
mysłu Terenowego, Kraków, ul. I-go Maja 8,
Dział Księgowości. K-5221

KIEROWNIKA KALKULACJI z kilkuletnią
praktyką w zakładach metalowych — zatrud­
ni Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w

Krakowie. — Warunki płacy do omówienia
na miejscu. Zgłoszenia w Dziale Kadr — Kra­
ków, ul. Wrocławska 53. K-5195

ELEKTRYKÓW sieciowych i MASZYNI­
STÓW' sprzętu ciężkiego — posiadających
uprawnienia — zatrudni natychmiast Zarząd
Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina. — Bliższych informa­
cji udzieli Sekcja Kadr Zarządu Sprzętu. Do­
jazd z Ronda tramwajem nr 5. K-5197

MURARZY, BLACHARZY, ZDUNÓW, LA-
STRIKARZY, MALARZY, MONTERÓW Wod.-
kan. i c. o., POMOCNIKÓW MONTERÓW
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych Nr 9. — Wynagrodzenie wg UZP
w Budownictwie, praca w akordzie. Zakwa­
terowanie, stołówka, ubrania robocze — za­
pewnione. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16 a

(wejście od ul. Bogatki 3). K-5080

WYCHOWAWCZYNI —

z referencjami potrzebna
do 2 dzieci (4—6 lat). —

Zgłoszenia — Kraków,
Smoleńsk 34/8, tel. 599-66.

13385-g

ZDOLNA uczennica po­
szukuje praktyki w za­
wodzie fryzjerskim. —

Oferty 13125 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.
13425-g

MIŁA, kulturalna panna
lat 30, własne mieszkanie
— pozna szlachetnego
Pana z wykształceniem
co najmniej średnim —

lat 31—40. Cel matrymo­
nialny. — Oferty A-159
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

WAPNO palone w naj­
wyższym gatunku do­
starcza — Wapiennik,
— Kraków, Pijarska 5,
m. 8. 13155-g

PRACUJĄCY poszukuje
pomieszczenia przy ro­
dzinie. Oferty: 13368 —

„Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Różna

Praca

KRAWIECKIEGO prak­
tykanta <kę) — przyjmę.
Krakówj św. Jana 13.

13441-g

POMOC domowa — po­
trzebna do samotnej .

—

Informacje: — Kraków.
Karmelicka 28 m. 1$ — od
godz. 18. 43440-g

DOCHODZĄCĄ do dwoj­
ga dzieci, przyjmę od 1

sierpnia. — Nowa Huta,
B-33, bl. 7 m. 30.

13415-g
FRYZJERA męskiego —

zdolnego i ucznia na do­
kończenie praktyki fry­
zjerskiej męskiej, przyj-
mę zaraz na stałe. Kra­
ków, św. Anny 4, —

fryzjer, godz. 17.
3MÓ6-g

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków. Miko­
łajska 24. 13399-g

LEKCJI kroju i modelo­
wania udziela — Józefina,
Kraków. Dietla 47 m. 1.

13506-g

PANNA do lat 30, fizycz­
nie pracująca, spokojne­
go usposobienia, wzrost

średni, posiadająca wła­
sne mieszkanie — pozna
kawalera lat 32, tych sa­
mych zalet. Cel matry­
monialny. Oferty 13448 —

„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

MOTOCYKL K-125, w

dobrym stanie — sprze­
dam tanio. Kraków, Mar­
chlewskiego 66, II p., po
godz. 14. 134 22-g

ROWER męski, w bardzo
dobrym stanie —- sprze­
dam. Skupień, Kraków—
Prądnik Biały, Papierni­
cza 4/3. 13496-y

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię na podobne lub więk­
szą pojedynkę. Kraków-
Dębniki, ul. Różana 10/9.

13334-g

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu, plisowanie,
cerowanie garderoby, en-

del, czyszczenie krawa­
tów, naprawa płaszczy
deszczowych — Kraków,
Szpitalna 36, naprzeciw
teatru. 13492-g

POSIADAM wtryskarki
prasy, oczekuję propo­
zycji. Oferty: 13382 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

Zguby

Matrymonialne

SAMOTNA, szczupła —

wzrost średni, pozna ka­
walera lub wdowca — od
lat 40—50, pojadającego
mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Oferty 13301 „Pra­
sa” — Kraków, Rynek 46.

SAMOTNA wdowa lat 51,
dobrej prezencji, posia­
dająca mieszkanie, pozna
Pana kulturalnego do lat
56, w celu matrymonial­
nym. Oferty 13322 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KAWALER, inżynier. —

przystojny, szatyn, 30 lat,
pozrna pannę ładną, wy­
soką, silnie zbudówaną.
Cel matrymonialny. —

Oferty: Biuro Ogłoszeń
Katowice, Mickiewicza 9
pod „260”. K-51G8

RENCISTA, wdowiec, lat
58 (1 dziecko), pozna pan­
nę lub wdowę w celu
matrymonialnym. Zgło­
szenia poważne kiero­
wać: „Prasa” Kraków,
Rynek 4ś dla nr 13359.

Nieruchomości

KRAWCOWA, wdowa lat
39, posiadająca mieszka­
nie, pozna Pana Zrówno­
ważonego, dobrego serc3,
do lat 50, chętnie wdow­
ca z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty po­
ważne kierować: „Prasa”
Kraków, Rynek 46. — dla
nr 13438.

„FIAT” iioo i motocykl
„Victoria” 200 — sprze­
dam. Kraków. Ul. Odro­
wąża 28/1. 13408-g

OWCZARKI niemieckie
(szczeniaki) z metryczką
— sprzedam. KrAków,
Bronowicka 123.

13360-g

Kupno

PRZYCZEPKĘ motocy­
klową, węgierską, sprze­
dam. Kraków, ul. Zielo­
na 22. 13337-g

8 HA ZIEMI pszenno-bu-
raczanej koło Kruszwicy
(40.000 zł) sprzedam. —

Ziołowicz Helena, Koś-
cieszki, p-ta Włostowo,
pow. Mogilno, stacja kol.
Gopło. P-041

PARCELĘ budowlaną w

Krakowie (Biały. Prąd­
nik, ul. Jasna) okazyj­
nie sprzedam. Kraków,
Garbarska 16 m. 7 .

13390-g

KIEROWCA „Warszawy”,
któremu pozostawiłem w

dniu 12. VII. 1960 r. oko­
ło godz. 21, we Woli Du-
chackiej, zegarek „Doxa”
— proszony jest o jego
zwrot pod adresem: Kra­
ków, Bar „Łobzowski”,
tel. 5-59-40. 13507-g

POSIADAM samochód
osobowy. — Poszukuję
wspólniczki za zwrotem
kosztów eksploatacji. —

Oferty: 13376 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

BALIK Franciszek, zam

Kraków, zgubił dowóć
osobisty, — książeczki
ubezpieczeniową oraz le­
gitymację rencisty.
MAZUR Edward zgubij-
pozwolenie Kat. III n;
0037/55, wydane prze;
Prezydium Powiatowe.
Rady Narodowej Jaro­
sław. P-83(
DUDKA Jan, zam. Nowe
Huta C-l bl. 4/49, zgubi:
przepustkę tymczasowa
wydaną przez Hutę im.
Lenina.

__________

034591

MACIOŁ Edward, zam.

Kraków, zgubił dowód
osobisty. 13420-g

„LAMBRETTĘ” nową —

kupię. Wiadomość: Za­
brze, tel. 41 -61. 13455-g

SprzedGŻ
TELEWIZOR „Belweder
I”, wraz z anteną, sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl. — Oferty 13461 —

„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

SPRZEDAM samochód

osobowy „Opel Rekord”
— rok bud. 1958. Maj Jo­
achim, Rybnik, Hibnera
15, tel. 11 -83 .

K-5169

WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, szybka do­
stawa samochodem. In­
formacje JBiuro Wapien,;
nika, Kraków. Podwale
3m.8. 12469-2

Lokale

POSZUKUJĘ mieszkania
lub pokoju wolnego od
kwaterunku, na 4 miesią­
ce. Dam dobry czynsz i
kaucję. — raków, tel.
311-45. od godz. 17.

STUDENTKA ♦ matematy­
ki szuka mieszkania z

utrzymaniem lub bez. —

Oferty: 13401 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią, komfort, Rze­
szów — na podobne —

Kraków. Oferty: 13394
„Prasa” Kraków, Ry-
nek 46.

SAMOTNY inżynież po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego ewentualnie z

całodziennym utrzyma­
niem. Oferty: 13380 ,,P.ta-
sa” Kraków, Rynek 46.

W „LAJNONIiar ■■■
! w tym tygodniu
I już około 220.000 złotych
j za pięć trafień .

1 Spróbuj szczęścia! I
2 §4
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ULICAMI

AROWA
Nieudane zestawienie

XX, kinie „Wanda” wszedł na

ekran film produkcji a-

uerykańskiej o tematyce spor­
towej pt.. „Cza­
rne błyskawi­
ce”. Film po­
godny,

Arf znjący
i grt

obra-
życie

graniczącą
ze sztuką cyr­
kową grę

wykonaniu najlepszych
świecie zawodowych koszyka­
rzy Harlem Globetrotters.

Przyjemny nastrój filmu
psuje wyświetlana w formie
dodatku krótkometrażówka,
przedstawiająca makabrę woj­
ny i jej skutki. Na widzach
aż skóra cierpnie. Czy konie­
cznie trzeba zestawiać lekki

film o globtroterach z tym
przytłaczającym dodatkiem?

w

w

ECHO KRAKOWA

Służba zdrowia niesie pomoc
luteści powodzią

W całym województwie kra­
kowskim, we wszystkich pla­
cówkach służby zdrowia, trwa­
ją ostre dyżury. Do miejsco­
wości najbardziej zagrożonych
a więc: do powiatów bocheń­
skiego i brzeskiego wyjecha­
ły rano 28 ta. ekipy, każda
złożona z lekarza i pielęgniar­
ki. W godzinach późniejszych
do Dąbrowy Tarnowskiej uda­
ły się dwie ekipy w tym jed­
na sanitarno-epidemiologiczna
zaopatrzona w środki dezyn­
fekcyjne.

Ekipy mają za zadanie, w

porozumieniu z lokalnymi ko­
mitetami przeciwpowodziowy­
mi, niesienie pomocy lekar-

sklej na najbardziej zagrożo-’
nych terenach. Są one wypo- |
sażone w tzw. „leki alarmo-:
wę“ prócz tego mają ząwia- ■
damiać telefonicznie Wojewó-|
dzki Wydział Zdrowia o ewent.;
brakach z zakresu środków le­
czniczych lub dezynfekcyjnych,
które natychmiast zostają tam
skierowane. Ponadto ekipy
będą organizować i nadzoro­
wać całą akcję niesienia po- i
mocy lekarskiej ludności do-i
tkniętej powodzią.

Miejski Wydział Zdrowia i
przygotowany jest również do-
niesienia natychmiastowej po-i i Oświęcimia.

w sprzęcie terenowym placó­
wkom zdrowia. W samym mie­
ście natomiast prowadzi się
dezynfekcję studni w miej­
scach niżej położonych.

(ol)

Słr. 5

Go-’ Gdzie ~ Kiedy
19.30

20.15
15.45,

mocy, gdyby zaszła taka po­
trzeba. Udzielono już pomocy

aszMzeala ^róo i aostós

!qezność telefoniczna
została utrzymana

Gwałtownie przybierające
wody rzek w woj. krakowskim

24-toB>8wa najnowsza encyklopedia
dla Mioteł! JaBlellośsiiej

Do zbiorów Biblioteki Ja­
giellońskiej przybył ostatnio
cenny dar z Fundacji Kościu­
szkowskiej w Nowym Jorku.
Jest to pełny komplet najnow­
szego wydania (z r. 1960) ,,En-
cyclopaedia Britaimica”, skła­
dająca się z 24 pokaźnych to­
mów, które będą corocznie u-

zupelniane przez zamówiony
również przez Fundację Ko­
ściuszkowską tom dodatkowy.
Encyklopedia została udostęp­
niona czytelnikom w czytelni
głównej BJ.

W okresie jubileuszu 600-
lecia UJ bardzo żywo zazna­
cza się łączność Polaków z A-
meryki z krakowską wszech­
nicą i jej biblioteką. Dary
książkowe, a także pieniężne
napływające w przyszłości zlo-

Szlolne kiermasze

żyłyby się na fundusz, biblio­
teczny, zebrany przez Polonię,
umożliwiający planowe uzu­
pełnianie zbiorów BJ wydaw­
nictwami zagranicznymi. Prze­
widuje się, że zbiory uzyskane
tą drogą zostaną zaopatrzone
specjalnym eżlibrisem jubile­
uszowym, podkreślającym
darowizny przez Polonię.

--- »--

klotsłult kralswsM
TPD organizuje dla dzieci w

wieku od 7—16 lat półkolonię har­
cerską ..Słoneczny krąg” w bu­
dynku Szkoły nr 10 przy ul. 15
Grudnia 1 (Grzegórzki). Dzieci u-

czestniczące w półkolonii korzy­
stają również ze śniadań i obia­
dów. Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie w lokalu Żarz. Miejśk.
. TPD przy ul. "TenczyńskiPj 3 (ko­
ło pl. Groble, tel. 552-11) od godz.
Udo14.

fakt

zniosły i uszkodziły wiele mo­
stów konstrukcji drewnianej,
podmyły drogi i nasypy. Zni­
szczenia te miały miejsce w

pow. żywieckim, wadowick:m,
oświęcimskim, suskim, nowo­
sądeckim, bocheńskim, tarnow­
skim, gdzie zrujnowane zosta­
ły mosty m. in. na Sole, Ko­
szarawie, Stryszawie., Skawie
oraz uszkodzone częściowo ną
Popradzie i Dunajcu. Straty
poniesione wskutek zerwania
mostów i uszkodzenia dróg, nie
zostały ną razie dokładnie ob­
liczone.

Jak informuje Woj. Zarząd
Łączności dotychczas nie za­
rejestrowano żadnych uszko­
dzeń w łączności telefonicznej.
Wobec groźnej sytuacji, w Re­
jonowych Urzędach Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie, Tar­
nowie, Nowym Sączu i Wado­
wicach zgrupowane zostały
specjalne brygady awaryjne,
dysponujące odpowiednim za­
pasem kabli potowych.

DBAJ O CZYSTOSC
SWEGO MIASTA!

Teatry
MODRZEJEWSKIEJ godz.

„Trzy kobiety i ja”.
Pozostałe teatry nieczynne.

UCIECHA godz. 15.45, 18,
„Żołnierze" (USA). WANDA

18, 20.15 „Czarne błyskawice”
(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15
„Szalona noc” (maks.) . WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Chcę być gwiazdą”
(fr.). WARSZAWA 15.45, 18, 20.15

„Wozy jadą na zachód" (USA).
MŁ. GWAP.DIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Kawaler króla jego­
mości" (fr. wł. jug.) . WRZOS

(Zamojskiego 50) 13.45, 18, 20.15
„Odette S-23” (ang.). KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 16.30, 19.30 „Sie­
dem grzechów głównych” (fr. -wł.) .

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Oko za oko” (fr. -wł.) .

, ZUCH (MDK — Krowoderska 8)
16, 18, „Dziewczyna z gitarą”

j (radź.) . KLF.PAKZ — nieczyn-
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Do akcji przeciwpowodzio­
wej wyrusza także sekcja mo­
torowa LPŻ w Wieliczce. Jej
członkowie będą nieść pomoc
powodzianom w rejonie Kęt

Nieodzownym punktem programu wycieczki do Krakowa Jest zwie­
dzenie wieży mariackiej i zobaczenie z niej panoramy miasta. Nic

więc dziwnego, że przed wejściem na wieżę tworzą się, jak to widać
na zdjęciu, kolejki. Fot. J . Lewicki

„Górfecz Idniezegro"
T^ilm szczególnie odpowiedni' zanikającym gatunku^całkiem

•* dla tych, którym się urlop udanym obrazem róźrywko-

Wczoraj w Wydziale Handlu Ra­
dy Narodowej odbyła się konfe­
rencja poświęcona przygotowa­
niom do zbliżającego się nowego
roku szkolnego. Towary, przezna­
czone do „wyekwipowania” mło­
dzieży rozpoczynającej we wrześ­
niu naukę, będą
Cych ilościach;
poczynić starania

zapasów zeszytów
Od 25 sierpnia

czynny będzie w Rynku Gł. wiel­
ki kiermasz szkolny, na który zło­
ży się kilkanaście stoisk, zaopa­
trywanych m. in. przez „Dom
Książki”, PUPiK „Ruch”, MHD
Art. Użytku Kulturalnego i MHD
Art. Włókienniczymi, Odzieżowymi
1 Obuwiem.

Kiermasze o podobnym charak­
terze będą najprawdopodobniej
zorganizowane również w Nowej jjalność Rady Nadzorczej ZUS bę-
Hucie, na Nowym Kleparzu i w ( dzie polegać m. in. na rozpatry-
Rynku Podgórskim. (1) wdniu sprawozdań z działalności

w wystarczaj ą-
trzeba jedynie

o uzupełnienie
szkolnych.
do 15 września

Pierwsze plenarne posiedzenie
Rady Nadzorczej ZUS

nie udał, pod warunkiem o-

czywiśeie, że posiadają ńa ty­
le odporności nerwowej, by
nie poczuć się nadmiernie!

skrzywdzonymi przez los, któ­
ry Austrię (sądząc z filmu) ob­
darował takim klimatem, w

którym nigdy nie pada deszcz,
a śnieg tylko wtedy, gdy wy­
nika to z akcji filmu. Istot­
nie zresztą, tyle pięknych
krajobrazów i wspaniałej po­
gody, ile można zobaczyć na

tym filmie nieczęsto się wi­
duje — nawet w kinie.

13 kwietnia br. wyszła ustawa

o utworzeniu Komitetu Płacy i

Prąc óraz zmianach właściwości w

dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych, rent, zaopatrzeń i opieki
społecznej. Realizując tę ustawę,
utworzono w Krakowie Radę Nad­
zorczą ZUS, której przewodniczą­
cym został Stanisław Susuł.

W skład Rady wchodzi 40 człon­
ków, przy czym 24 spośród nich

powołała Woj. Komisja Związków
Zawodowych, a 16 — Miejska i

Wojewódzka Rada Narodowa. Dzia-

Łakladu Ubezpieczeń Społecznych
i jego oddziałów, na opiniowaniu
projektu preliminarza budżetowe­
go wydatków na ubezpieczenia
społeczne i kontroli jego wyko­
nania, na rozstrzyganiu odwołań
od decyzji ZUS w sprawach doty­
czących świadczeń z ubezpieczenia
na wypadek choroby i macierzyń­
stwa, świadczeń z ubezpieczenia
rodzinnego oraz rent i zaopatrzeń.

Wczoraj odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie członków Rady
Nadzorczej ZUS, którzy zostali po­
informowani o czekających ich

obowiązkach oraz którzy wybrali
spośród siebie przewodniczących
poszczególnych zespołów.

„Córka leśniczego” mogłaby
właściwie nosić takie tytuł
„Besuchen Sie Oesterreich”.
czyli coś w tym guście, jak
wypisuje się na afiszach re­
klamowych w różnych biu­
rach podróży. Tó zresztą nie
jest ironia — bo mimo pocz­
tówkowego piękna ekspono­
wanego w tym filmie świado­
mie i wytrwałe przez cały
czas, od pierwszego do ostat­
niego ujęcia — „Córka leśni­
czego” jest w swoim, bardzo
specyficznym i chyba jednak

wym. Określenie „obraz”
szczególnie tu zresztą pasuje,
bo ani aktorzy, ani fabuła
nie ma tu właściwie większe­
go znaczenia, chyba tylko o

tyle, by w sposób możliwie
nie nużący wiązać poszczegól­
ne sekwencje ze sobą, by przy
okazji młodym widzom prze­
kazać pewną ilość różnych tre­
ści wychowawczych, a wresz­
cie i starszym ukazać, że pra­
ca leśniczego to nie tylko ca­
łoroczne spacerki po lesie, o

czym nasi leśnicy zresztą
przekonują się na pewno do­
tkliwiej niż austriaccy...

A więc — miłośnicy gór,
krajobrazów, zwierząt i siel­
skich okolic obejrzą ten sym-

zpatyczny film na pewno
przyjemnością. (rob)

--•---

Z hrcnibł MO

Co dzień niesie?
Y) bnosiliśmy już o ofiarnej

J-' pomocy jednostek WP w

powodziowej akcji
wej. Podobnie jak
ratowania życia i
dżin zagrożonych
przystąpiły od samego począ­
tku powodzi jednostki MO z
terenu woj. krakowskiego, a

nawet ściągnięto rezerwy mi­
licyjne z woj. katowickiego.

Grupa funkcjonariuszy kra­
kowskiego Zmotoryzowanego
Odwodu MO brała udział w

ratowaniu ludności i dobytku
po wylaniu Soły w pow. o-

święcimskim. Następnie siły
ZO MO skierowano do pow..
tarnowskiego i Dąbrowy Tar­
nowskiej, gdzie pracowano
bez wytchnienia dzień i noc

nad organizacją akcji niesie­
nia pomocy na terenach przy­
ległych do Dunajca oraz nad
umacnianiem
zagrożonych
przez wodę.

ratunko-
wojsko do
mienia ro-

żywiołem

wałów Wisły,
przerwaniem

Pracownicy Służby Puchu
MO zabezpieczają mosty i od­
cinki dróg zamknięte dla r'u-
chu.

Niezależnie od poleceń spe­
cjalnych, do akcji przeciwpo­
wodziowej włączono wszyst­
kie Komendy Powiatowe i je­
dnostki MO. Milicja m. in. w

Szczawnicy oraz w Igołomii,
Ispinie i Żurawicy (pow. Bo­
chnia) brała udział w ewaku­
acji ludności i zabezpieczeniu
mienia przed kradzieżą. Do­
wództwo nad organizacją słu­
żby w komendach powiato­
wych objęli specjalnie dele­
gowani tam oficerowie Ko­
mendy Woj. MO. Kierownic­
two KW MO utrzymuje stałą
łączność radiową z podległy­
mi jednostkami. Wydarw po­
lecenie otoczenia specjalną o-

pieką usytuowanych w pobli­
żu wód kolonii i obozów dzie­
cięcych. (z)

pierwszych
dniach sierpnia
gościć będziemy
artystów radziec­
kich oper I bale­
tów. Usłyszymy i

ujrzymy solistów
baletu- Teatru

Wielkiego w Mo­
skwie oraz soli­
stów baletu, ope­
ry z Leningradu
1 Wilna. Występy
odbędą się w

trzech miastach

powiatowych na­
szego wojewódz­
twa: 1. VIII. w

Olkuszu, 2. VIII.
— w Tarnowie
Zach, i 2. VIII.
w Brzesku-Oko-
clmiu.

Na zdjęciu Je­
dna z egzotycz­
nych scen bale­
towych. (aż)

Kierownictwo Budowy Domków

Campingowych w Krakowie przy
ąl. Piastowskiej zgłosiło Komen­
dzie Dzielnicowej MO Zwierzy­
niec o znalezieniu miny wielko­
ści dużego talerza. Minę milicja
wspólnie z kierownictwem budo­
wy zabezpieczyła;
jednostkę wojskową

W Krakowie przy
kach miał miejsce śmiertelny wy­
padek drogowy. Jeden z trzech pi-
janych mężczyzn jadących na Pla­
tonie konnym, spadl pod kola
i wskutek ciężkich obrażeń zmarl.
Jest to Jan Markiewicz, ur. w

1908 r. zam. w Kobierzynie nr 57.

Dwaj pozostali „kompani” od kie­
liszka zostali zatrzymani przez mi­
licję- (z)

zawiadomiono
KBW.

ul. Na Wian-

Dla powodzian
Napływają dary na rzecz powo­

dzian. Spółdzielnia Inwalidów Ro­
botnik” ofiarowała 30 par owero-

li i 30 par rajtuzów dziecięcych,
a Spółdzielnia Pracy Tkaczy
i Dziewiarzy przy ul. Pstrowskie­
go przekazała swetry, bluzki, raj­
tuzy, skarpety, koszule, Wiatrów­
ki, płaszcze oraz firanki i obrusy
na łączną sumę 200.326 zł.

Dary te zostaną przekazane Pol­
skiemu Czerwonemu Krzyżowi,
który dostarczy je powodzianom.

ne. — CASSINO (Bitwy pod
Lenino) ok. 21.15 „Gość z zaświa­
tów" (fr.). CRACOV1A (Al. Puszki­
na) ok. 21 .15 „Helena 1 mężczyźni”
(fr.-Wł') MELODIA 16, 18, 20 „Tam

gdzie .rosną poziomki” (szw.). WI­
SŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15

„Rzymskie wakacje” (USA). SY­
GNAŁ (Ogr. Strzel.) 21 „W rytmie
rock and roli” (USA). MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Próg, dla dzieci, 16, 17 „W cyrku",
13, 20 „Piękna tancerka” (fr.) DOSI
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45, 18,
20.15 „Oddajcie mi dziecko" (NRD).
KULTURA (Rynek Gł.) 20.15 „Po­
ciąg" (poi.) . MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 18, 20.30 „Mój wujaszek”
(fr.). ROTUNDA (Al. 3 -gO Maja
5) 17, 19 „W masce 1 bez maski”
(koreański). TĘCZA (Praska 52)
„Biały niedźwiedź” (poi.). ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka) 17. 19
„Biała krew” (NRD). CHEMIK

(Borek Fał.). 19 „Wicehrabia de

Bragelonne” (fr.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (C-l) 15.45, 18, 20.15 „Córka
leśniczego (austr.). MAŁA SALA

17, 19.15 „Czerwony sygnał (wł.).
ŚWIATOWID (al. Lenina) 15.45, 18,
20.15 „Oni ocalili Londyn” (ang.)
MAŁA SALA 17. 19.15 „Wilcza ja­
ma” (CRS). AKTUALNOŚCI (Pl.
Centr.) 15 Próg, dla dzieci, 16 „Te­
lewizja” 1 in., 17 „Siedmiu zło­
dziei” (wł.). . 19 „W obronie mojej
miłcści” (wł.) SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 18, 18. 20 „Piękności
nocy”. KOLOROWE, BALLADY­
NA — nieczynne.

Tei&wfrfłsi

PIĄTEK
Godz. 18.55 Report, z Zafcłaćhi

Kryminalistyki, 19.55 Program pt.
„Cudowny mandaryn” 1 „Harna­
sie”, 20 Dziennik, 20.25 „Ładna hi­
storia” — farsa.

SOBOTA
Godz. 18.25 Wujcio Adaś 1 Kajtuś

— bajka pt. „Anieleia L krasno­
ludki”, 16.40 „Pierwszy wyścig”
film. Od lat 7-miu 18.20 „Miś z o-

kienka”, 18.35 „Jacy jesteśmy” re­
port., 19.05 „Nie tylko dla pań”,
20 Dziennik. 20.30 „Główna wygra­
na” (film ĆRS. Od lat 14-tu).

Wystawy —

ETNOGRAFICZNE, Pl. Wolnica

(9—15), HISTORYCZNE, św. Jana
12 (9—15), NARODOWE, Al. 3-gO
Maja 1 „Wystawa przem. art,
od XI do XVIII w.”, „Galeria poi.
malarstwa w. XIX i XX”, „Wy­
stawa malarstwa współcz.” (10—15),
SUKIENNICE „Galeria malarstwa

polsk. w. XVIII i XIX” (10—15),
DOM SZOŁAYSKICH, Pl. Szcze­
pański 9 „Malarstwo polskie i
rzeźba od w. XV — XVII” (10—15).
CZARTORYSKICH, Pijarska 15

„Galeria malarstwa obcego, rze­
miosło artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia” (10—15), HISTORYCZ­
NE, Pijarska „Dawne warownie
Krakowa” (9^-151, DOM MATEJ­
KI, Floriańska 41 (10—15), DOM
PLASTYKÓW, Łobzowska 3 „Wy­
stawa malarstwa A. Smoleńskiej-
MUewskiej” (10—18), PAŁAC SZTU­
KI, pl. Szczepański 4 „Wystawa W.
Flecka, St. Raczyńskiego, St. Su-

berlaka’*, SMOLEŃSK 9 Wysta­
wa pt. „Bitwa pod Grunwaldem”.
KLUB OFICERSKI Bitwy pod Le­
nino 1 „Wystawa Grunwald 1410—
1960” (16—18).

CHIRURG., INTERN.: TrynltaTr
ska 11, POŁOZN. i GINEKOL.:

Kopernika 23, NEUROLOG.: Bota­
niczna 3, OKULIST.: Kopernika
17, GRUŹLICZY dla kobiet: Wola

Juśtowska, dla mężczyzn: Zakrzó-
vrek.

rOOOT, MlIJC. teł. #-T, STRAŻ
FOZ. tal. »-», FOGOT. RATUNK.
tri. »-», FOGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. Ż26-55. NOWA HUTA:
POfiOT. MILIC. tel. 411-11, PO-
GOT. RATUNKOWE tel. *22-22.
STRAŻ POZ. t.L 431-3Z

Mogilska 18, Karmelicka 23, Kra­
kowska 1, Dzierżyńskiego 35 b, Mi­
kołajska 4, Zwierzyniecka 7, Nowa

Huta, Rutkowskiego 2.

NA PIĄTEK
Godz. 15.30: Dla dzieci ode. pow.

16.15: Wywiad z J. Bieniaszem.
16.25: Melodie. 16.45: Dziennik.
17.00: Koncert życzeń. 18.00:

Skrzynka interw. 18.10: W rytmie
sport. 18.25: Fel. Jorsta. 18.35: Mu­
zyka i Aktualności. 19.00: Wiado­
mości. 19.05: Aud. dla młodzieży.
19.15: Melodie rozrywkowe. lb.?0:
KonceFt symf. 21.25: Z kraju i ze

świata. 21.55: Ork. tan. 22.05: Tryp­
tyk słuchowiskowy A. Obrenovi-
ca. 23.05: Ze świata jazzu. 23.35:
Melodie. 23.50: Wiadomości.

NA SOBOTĘ
Godz. 6.30: Dziennik. 6.50: Gim­

nastyka. 7 .30: Dziennik. 7.50: Mu­
zyka. 8 .30: Wiadomości. 8 .36: Prze­
gląd prasy. 8.45: E. Mac Dowell: II
Suita Indiańska E-dur. 9.05: Sek­
stet PR. 9 .35: Radiostacja młodoś­
ci. 10.00: Muz. operowa. 10.40: O
rat. górskim. 11.00: Z oper. S. Mo­
niuszki. 12 04: Kom. meteor. 12.05:
Wiadomości. 12.20: W rytmie tań­
ca. 15.00: Wiadomości. 15.10: Fel.
W. Zechentera. 15.20: Melodie roz­
rywkowe. 15.30: „Awantura o Ba­
się” słuch.

ADRES REDAKCJI- Kraków ul wiffloa 2 n p. TELEFONY-. re«. »aa, 1 sekretariat 248-78, sekretarr edp. 5W.»», dział miejski 1 Nowej Maty 219.48. S«-M, daśał syortawy 5U-58, dział łączności s Czytelnikami
M2 53. poza tym centrala 235-69 M łączy na’numery wewnętrzne: 22 sekretariat, „.„eentia, 41-depeaze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowa RSW -Prasa" Kraków, ul. Wlślna 2, tel. 558-62, 538-41, 595-«
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Centralny — Klub Międzynarodowej Prasy i Książki I »• »«Ł «7-5S. Druk.- Krakowska Drukarnia prasowa. Kraków. Wielopole 1. E—22



kolafiaai gjfołkktt piłkarskich

Kibice oczekują iobrej gry

jedenastki Wisły
w meczu z Polonią Bytom

* Wawel gofcl rzeszowska Stal
•* Cracovia wyjeżdża do Oliwie

a Garbarnia do Mielca

Wprawdzie rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo
ekstraklasy rozpoczęły się już przed tygodniem
ale kibice Wisty dopiero teraz będą mieli okazję
zobaczyć swych pupilów po wakacyjnej przer­
wie. Drużyna krakowska wystąpi bowiem na swym
boisku w meczu z bytomską Polonią.

Zbytecznym wydaje się pod­
kreślanie niezwykłej wagi i
ciężaru gatunkowego spotka­
nia. Zdają sobie z tego sprawę
zarówno piłkarze, kierownic­
two jak i sympatycy Wisły.
Ewentualne zdobycie dwóch
punktów pozwoliłoby piłka­
rzom spod znaku białej gwiaz­
dy na dalszy krok w górę ta­
beli ligowej, co miałoby kapi­
talne znaczenie w obliczu cze­
kających ich trudnych meczów
z Polonią Bydgoszcz i Górni­
kiem Zabrze.

Kibice Wisły liczą na dobrą
grę swych zawodników, którzy
przed tygodniem sprawili przy­
jemną niespodziankę wysokim
zwycięstwem w Szczecinie.
Tym razem przeciwnik będzie
o wiele trudniejszy. Trzeba
więc wykazać wszystkie swe

umiejętności piłkarskie i zdo­
być się na maksimum ambicji.
Zawodników Wisły stać na

dobrą grę. Przypominamy, że

pierwsze spotkanie w Bytomiu
zakończyło się wynikiem re­
misowym 2:2.

W nadchodzącej kolejce odbędą
tlę ponadto następujące mecze eks­
traklasy: ŁKS—Gwardia, Ruch—

Pogoń. Odra—Polonia Bydgoszcz,
Stal—Górnik, Legia—Lechia.

Po wakacyjnej przerwie
wznawiają rozgrywki także
nasi drugoligowcy. W Krako-

-- --- •—
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Poza tym
pokonała

• Dziś w Bastad TOzpoet-
nie się finałowy mecz teniso­
wy strefy europejskiej o „Pu­
char Davisa“, pomiędzy Szwe­
cją i Włochami. W pierwszym
dniu, w grach pojedynczych
spotkają się: Sirola (W) z Lun-
ąiiistem (Sz) i Pietrangeli (W)
z Schmidtem (Szj.

• Podczas międzynarodo­
wego turnieju koszykówki dru­
żyn męskich w Moskwie zano­
towano dużą niespodziankę w

postaci zwycięstwa Bułgarii
nad ZSRR 5(5:53. ~

Czechosłowacja
Francję 74:60 i Bułgarię 69:64.

© W skład polskiej ekipy
olimpijskiej wejdą m. in. sę­
dziowie. Wyjedzie ich do Rzy­
mu trzynastu. W gronie tym
znajdują się m. in. Neuding
(boks), Noskiewicz i Zawada
(gimnastyka) oraz Czajkowski,
Nawrocki i Pawlas (szermier­
ka).

• Nasz najlepszy kajakarz
— Kapłaniak, przebywający o-

becnie na zgrupowaniu przed­
olimpijskim w Wałczu odniósł
kontuzję ręki i po zastosowa­
niu przez lekarza blokady bę­
dzie musiał przerwać treningi
na okres przynajmniej kilku-
dni.

wie rozegrane zostanie tylko
jedno spotkanie, w którym pił­
karze Wawelu spotkają się z

jedenastką rzeszowskiej Stali.
Drużyna wojskowych pała chę­
cią rewanżu za porażkę po­
niesioną w pierwszej rundzie
w Rzeszowie 0:1 i dołoży sta­
rań aby mecz wygrać. Sądzi­
my, że wspólne sparringi oraz

treningi przeprowadzone w

Czerwieńsku z pierwszoligową
Legią dodatnio wpłynęły na

formę krakowian.
Przodownik grupy południo­

wej — Cracovia po sukcesie
odniesionym w turnieju opol­
skim i pracowicie spędzonych
dniach na zgrupowaniu w U-
stroniu wyjeżdża w najbliższą
niedzielę do Gliwic na spotka­
nie z Piastem. Trzy punkty
przewagi dzielące biało-czer­
wonych od drugiej w tabeli
drużyny — mieleckiej Stali
niewątpliwie cieszą, lecz nie
mogą uśpić czujności piłkarzy.
Wystarczy jeden mecz zremi­
sować i drugi przegrać, aby
różnica została zniwelowana.
Toteż nadal trzeba ambitnie
walczyć o każdy punkt.

Spotkanie z Piastem nie bę­
dzie należało do łatwych, cze­
go najlepszym dowodem nikłe
zwycięstwo odniesione
biało-czerwonych na

boisku w pierwszej
3:2.

Niezwykłe znaczenie
Garbarni mecz ze Stalą Mie­
lec. Jak już wspominaliśmy
da on odpowiedź na pytanie,
czy piłkarze ludwinowscy wal­
czyć będą o premiowane miej­
sce czy też o spokojny żywot
w drugiej lidze. Jeśli Garbar­
nia wygra, może nawiązać sil­
niejszy kontakt z czołówką,
tym bardziej że następne dwa
spotkania gra u siebie. Jede­
nastka mielecka zajmuje obe­
cnie drugie miejsce w tabeli i
jest poważnym kandydatem do
uzyskania awansu. Co więcej,
ma ona za sobą obydwa mecze

z Cracovią. Warto dodać, że

pierwsze spotkanie między
Stalą i Garbarnią zakończyło
się szczęśliwym zwycięstwem
Stali 1:0.

Tarnowska Unia zajmująca
obecnie czwarte miejsce w ta­

przez
swym

rundzie

ma dla

Węgierski kolarz Janos Jusko zo­
stał zwycięzcą III etapu wyścigu
„Dookoła Jugosławii”. Etap ten

prowadził z Prod do Zagrzebia, a

długość jego wynosiła 188,3 km.
Jak już podawaliśmy Polacy na

drugim etapie zajęli dalsze miej­
sca. Domański był 9, Bugalski —

15, Burak — 16, Woźniak — 35.

W klasyfikacji ogólnej po dwóch

etapach drużyna Polski zajm
szóste miejsce.

07108634

W Krakowie i w Zakopanem trwają juz przygotowania do
wielkiej imprezy samochodowej „Rajdu Polskiego”, który w

tym roku będzie jedną z eliminacji do rajdowych mistrzostw

Europy.
Chęć startu w imprezie wyrazili dotychczas reprezentanci

Francji, NRD, NRF, Węgier, Grecji, Szwajcarii,'CRS i An­
glii. Spodziewane są jeszcze dalsze zgłoszenia. Rajd odbędzie
się w dniach 8—12 września ze startem i metą w Zakopa­
nem, po szosach województwa krakowskiego i Śląska. W

tej wielkiej imprezie startować będą również nasze zespoły
fabryczne na „Warszawach” i „Syrenach”.

beli wyjeżdża do Knurowa na

mecz z Concordią. Chociaż ze­
spół knurowski nie należy do
przodujących drużyn, to jed­
nak „unistów” czeka tam cięż­
ka walka. W zawodach roze­
granych na wiosnę w Tarno­
wie wygrała Unia 1:0.

A oto pozostałe spotkania dru­
giej ligi (grupa południowa): Gór­
nik—Wawel Wirek, Naprzód—Le­
gia; (grupa północna): Polonia
Gd.—Warta, Calisia—Śląsk, Unia
Gorzów—Arkonia, Olimpia—Polo­
nia W-wa, Unia Racibórz—Zawisza,
Bałtyk—I-ech.

Oprócz meczów I i II ligi
odbędą się w tym tygodniu za­
wody z cyklu rozgrywek o wej­
ście do II ligi. Sympatycy
sportu w Krakowie, a zwłasz­
cza w Nowej Hucie z niecier­
pliwością oczekiwać będą w

niedzielę na meldunek z Rze­
szowa, gdzie piłkarze Hutnika
rozegrają pierwszy eliminacyj­
ny mecz z tamtejszą Resovią.

antoni Ślusarczyk
------©—

Dobro wptfki
w meczu

lekkoatletycznym
Fitlaadia-Szwecja

Na stadionie olimpijskim w hel­
sinkach odbywają się międzypań­
stwowe zawody lekkoatletyczne
Finlandia — Szwecja. W pierw­
szym dniu meczu uzyskano kil­
ka dobrych

’ rezultatów. A oto wy­
niki ciekawszych konkurencji:

400 m ppł. 1) Per Ove Trollsas (S)
— 52,2 sek., 2) Jussi Rintamaeki (F)
— 52,4 sek.

200 m — 1) Sve*n Westlund (S)- —

21,9 sek., 2) Ove Johnson (S) —

22,0 sek.

1500m—1)DanWaem(S)—
3:43,1, 2) Olavi Salonen (F) — 3:48,7,
3) Olavi Vuorisalo (F) — 3:51,1.

Kula — 1) Erik Uddebom (Ś) —

16,95 m, 2) Jarmo Kun-nas (F) —

16,70 m.
3.000 m z przeszkodami — 1) fcar-

vonen (F) — 8.48,4, 2) Tedenby (S)
— 8.51,4.

usiamiu przyguiani
r-polskich koszykarzy
" do turnieju w Bolonii

Wiele przeszkód musieli pokonać polscy koszykarze, aby
uzyskać prawo ubiegania się o start w Igrzyskach Olim­
pijskich. Porażki w spotkaniach międzypaństwowych, ja­
kie Polacy ponieśli w tym roku spowodowały, że PKO1 nie
zaliczył ich w poczet ekipy olimpijskiej.

Władze PZKosz nie dały jednak
za wygraną i po usilnych stara­
niach (w których decydującym
momentem było zobowiązanie władz
koszykówki do pokrycia ze swych
funduszów wszelkich kosztów zwią­
zanych z wyjazdem), doprowadziły
do tego, że koszykarzom stwo­
rzono warunki umożliwiające start

w Rzymie. Ostatecznym, decydu­
jącym momentem będzie turniej
w Bolonii (13—18 sierpnia), z które­
go 5 pierwszych drużyn weźmie u-

dz.iał w Igrzyskach Olimpijskich.
W ubiegły poniedziałek koszyka­

rz© rozpoczęli ostatnie przedtu r-

niejowe zgrupowanie w OPO na

Bielanach, skąd 9 bm. wyjadą do
Bolonii. Zespół solidnie trenuje,
chcąc dowieść, że walka PZKosz
o ich start była słuszna. Po ostat­
niej kontuzji wznowił także tre­
ningi jeden z naszych czołowych
zawodników — Pawlak. Jego wy­
jazd stoi jednak w dalszym ciągu
pod znakiem zapytania. O ile wy­
jazd tego zawodnika nie doszedłby;
do skutku, to w jego miejsce wy-
jodzie koszykarz poznańskiego
Lecha — Łopatka.

A oto skład naszej reprezentacji
na turniej Waloński: T. Pacuła
(Wisła), J. Wichowski (bez przy­
należności klubowej), J. Piskun

(Polonia W-wa), A. Nartowski, M.

Sitkowski, B, Przywarski (AZS
W-wa), R. Olszewski (AZS Toruń),
Z. Drcgier (Spójnia Gdańsk), A.
Pstrokoński (Le^ia W-wa), J. Mły­
narczyk i D. Świerczewski (Lech

Poznań). Dwunastym graczem bę­
dzie W. Pawlak (Legia) lub M. Ło­
patka (Lech).

Polscy koszykarze tylko raz bra­
li udział w Olimpiadzie. Było to w

1936 r. w Berlinie (koszykówka
weszła wtedy po raz pierwszy do

programu Igrzysk), gdzie nasi re­
prezentanci zajęli bardzo dobre 4

miejsce.
Warto przypomnieć, że w do­

tychczas rozegranych 4 turniejach
olimpijskich, bezapelacyjnie do­
minowali koszykarze amerykańscy,
zdobywając 4 złote medale. Re­
prezentanci ZSRR zdobyli 2 srebr­
ne medale, Kanada 1 Francja po
jednym srebrnym, Urugwaj — 2

brązowe a Meksyk i Brazylia po
1 brąaowym.

T.

J.

Dwaj nasi czołowi lekkoatleci
— J. Szmidt i Ciepły odnieśli
cenne zwycięstwa na mityngu
lekkoatletycznym w Oslo.
Szmidt już w pierwszej kolej­
ce trójskoku uzyskał znakomi­
ty wynik — 16,58, który zapew-

ośrodku sportowym
„Startu" w Wiśle przeby­
wają na zgrupowaniu tre­
ningowym członkowie szer­
mierczej ekipy olimpijskiej.
Na zdjęciu (od lewej) Pa-
wlasowa i Migasówna, oraz

Kunze i Rajchman pod­
czas ćwiczeń.

Fot. CAF

Ze stadionów
lekkoatletycznych

do na-

czoło-
flore-

Na

Elżbieta Cy-
mermanówna

należy
szych
wych
cistek.
zgrupowaniu w

Wiśle trenuje
bardzo solidnie,
chcąc aby jej
start w Rzy­
mie wypadł jak
najlepiej. Na
zdjęciu Cymer-
manówna pod­
czas przerwy w

ćwiczeniach
korzysta ze

słońca.
Fot. CAF

Harlemowcy** w Krakowie!

głównych
Dorothy

z filmu
Thomas

Nie, drodzy
Czytelnicy, do­
skonały zespół

zawodowych
koszykarzy

murzyńskich
Harlem Glob-

trotters” nie

przyjechał je­
szcze do nasze­
go miasta —

tym niemniej można zobaczyć
ich świetną grę w filmie pt.
„Czarne błyskawice”, który od
kilku dni wyświetlany jest w

kinie „Wanda”. W
rolach występują:
Dandridge znana

„Czarna Carmen”,
Gomez, Billy Walker oraz au­
tentyczny zespół koszykarzy
„Harlemu”. Na przeżyciach
tej drużyny oparta została fa­
buła filmu. „Harlemowcy” da­
ją w nim popis . wirtuozow­
skiej gry to koszykówkę, gra­
niczącą z cyrkową żonglerką.
Wprost wierzyć się nie chce,
że piłka w takim stopniu mo­
że być posłuszna zawodnikom.

Obrady
przedstawicieli

piłkarskich
klubów

ligowych
W siedzibie PZPN w

Warszawie odbyło się ze­
branie przedstawicieli klu­
bów mających zespoły w X
i II lidze piłkarskiej. Ce­
lem zebrania było omówie­
nie zasad działania komisji,
która reprezentowałaby w

PZPN interesy ligowców.
Uczestnicy zebrania przyję­
li w zasadzie projekt dzia­
łania komisji opracowany
przez zespół działaczy, na

czele którego stał płk Po-
terejko z warszawskiej Le­
gii.

Szczególnie ożywioną dys­
kusję wywołała sprawa, czy
należy przy komisji stwo­
rzyć specjalny wydział gier
i dyscypliny czy też tylko
komisję, która zajmowała­
by się wyłącznie sprawami
terminarza i weryfikacji. W
głosowaniu zwyciężyła kon­
cepcja powołania komisji.

Projekt reprezentantów
klubów ligowych rozpatry­
wany będzie przez GKKFiT
oraz przez plenarne zebra­
nie PZPN.

nił mu pierwsze miejsce. W
rzucie młotem triumfował Cle- )
pły, który uzyskał 63,11 m. /

* ł
Krakowianka Klimajowa pod- f

czas treningu uzyskała wr

pchnięciu kulą m. in. rezultat j
14,92. Wynik ten jest gorszy od a

oficjalnego rekordu Polski J
(należącego jeszcze do Klima- J

jowej) o 2 cm. Najlepszy rezul- \
tat -krajowy, nie zatwierdzony f

jeszcze przez PZLA należy do r

Rusinówny, która dwa tygod- 4
nie temu uzyskała J5.06 m.

* |
W Charkowie odbywają Się J

mistrzostwa lekkoatletyczne J

studentów ZSRR. Uzyskano w \
nich kilka dobrych rezultatów, F
X4. in. . Ijewlewa skoczyła W f
dal 6,25 m, a zawodnik Kwa- j
czachidże — 7,79 m. Metsur u- 4

zyskał w rzucie dyskiem wynik 4
— 55,70 m, a Pietrenko w sko- ,

ku o tyczce pokonał wysokość J

450 cm.

*

Lekkoatleta poznańskiej O- .

limpii — Skupny już po raz

drugi uzyskał w skoku wzwyż
wynik lepszy od minimum o-

'

limpijskiego. Przed kilku dnia- I
mi Skupny uzyskał 206 cm a I

wczoraj 205 cm. Atak na rekord (
Polski (który wynosi 207 cm (
i należy do Fabrykowskiego) ( ,

nie powiódł się. Poprzeczkę ,

znajdującą się na wysokości
208 cm Skupny lekko strącił. 1

Wszystkich sympatyków ko­
szykówki zachęcamy do ogląd­
nięcia filmu. (AS)

.-
---- - O---- ---

Polacy
na szóstym miejsca

-O.

Wycieczki
Przypominamy, że dnia 3! flpea

Kolo Grodzkie PTTK organizuje
dwie wycieczki w Beskidy. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat kola,
Kraków, Basztowa 6.


